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SZTAB GLOWNY
SAM.WYDZ .dla sphaw 3EWNo

L.dz. *~N/v 6
M.p. dnia 20.7.1946 r.

ZASWIADCZENIE.

Niniejszym stwierdzam, ze ;gQfStanistaw
TUCHOLSKI /pseud. Zbik/ jest mi osobiscie dobrze znany jako
moj bezposrednif podwitadny w dywersyjnej akcji mN" prowadzonej
przez A.K. pod okupacja niemiecka*

PonTucholski w czasie swej stuzby w akcji "N"
wyréznit sie wybitnie najdalej posunietga odwaga, poswieceniem
i catkowitym oddaniamisie stuzbie «

Wykorzystujac swoje mozliwosci Tucholski zao-
patrywat personel akcji "N" w dokumenty kolejowe, ktére umozliT
wity regularny przerzut przez granicg Rzeszy ludzi i materiatowi

Pomiedzy czerwcem roku 1942 a majem r, 1943
odby+ kilkadziesiagt podrozy na teren Niemiec z materiatem
dywersyjnym. Wyprawy te Tucholski odbywat pomimo zupeinego
braku znajomos$ci jezyka niemieckiego co powiekszato znacznie i tak
juz bardzo wysokie ryzyko tego rataju wypraw.

Oddat wybitne ustugi przy rekrutowaniu wspdétpra-
cownikéw akcji mn na terenie 2z"iem Jnkorporowanyoh, Prus Wschodnich
1 Rzeszy oraz dopomégt do zmontowania na—tyoh—terenaeh— aieois———
organizacyjnej.

Dopomégt do zmontowania trasy kurierskiej
przez Gdynie do Szwecji i utatwit mi w ten spos6b mdj pierwszy
wyjazd jako kuriera z Kraju do Stokholmu.

fi Tucholski aresztowany zostat pr_ez Niemcdow
w Toruniu w maju 1943 r. Pomimo kompromitujgcych okolicznosci
aresztowania wzkazujacych wyraznie na jego zadania i pomimo
zadawanych mu ciezkich tortur,Tucholski nie zatamat sie w Sledz-
twie i nie zdradzit posiadanyoh informacji. Posiadato to ogromne
znaczenie ze wzgledG Dardzo szeroki zakres kontaktdw i znanych
mu adresow.

We wrzesniu 1943 r. Tucholski wspdélnie z trze-
ma wspottowarzyszami zbiegt W wiezienia w Toruniu i zameldowat
sie w Warszawie do dalszej pracy. Prace te wykonywat Juz w innym
dziale A.K. z tg sama jednak gorliwoscig i poswieceniem.

Przezycia Tucholskiego byty tematem mego w y -
mowienia w Jezyku angielskim w Home Service w B.3.C. w dniu3*0J1L

Tekst przemdwienia powtdrzony byt nastepnie przez European Service,-

Overseas Servioe,_J?he listner, Taity Tede graph oraz Dziennik
Polski z dnia is®um.

popStanistaw Tucholski zastuguje na wszelkag
pomoc ze strony wojskowych wtadz polskich.

* K -
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KOMSIA WERYHKACYINA

ZOftIBRZY ARMII KRAIOWE]

naterenie anglo-saskiej ZASMADCZENIE WERYHKACYINE
okupacji w Niemczech*- - --

Lubeka, Ratzeburger Allee 16
dn., 24.4.1946 r .-

Komisja Wetyfikac¥jna Armji Krajowej, dziatajagca na pod-
stawie zarZadzenia Szefa Sztabu Glfewnego L.dz. 3044/Pfn.Pers.
45 z dnia 9.11.1945 r.

stwierdza
te  TUCHOLSKI ~ Stanistaw, Jerzy p8."gbikn,"Jerzyk”,"Jog” i
ut%%szzgr?y w dniu 20.4.1917 r. w Wielgie pod Toruniem
1. OdbyX s™uibe wojskowa w szeregach Armji Krajowej

od 11.40 do XI1.40 czynny w Rawie Mazowieckiej B-nSiekiera
odXI1.40 do [1V.41 wifzionie na Pawiaku,

od IV.41 do 1X.41 czynna na Pomorzu .
od IX.41 do 1V.42 czynna kurjera K.G.na tereny Zachodnie,
od 17.42 do _ 7.43 czynna inspektora 71 K.G.

od 7.43 do 711.43 Gestapo-wifsienie-ucieczka,

odTIl.43 I1X.43 czynna w Obwodzie Prasa z-ca d-cy komp*.

43 do .
od 1X.43 doVI1I1.44 czynna -d-ca Z%rup.64o wHej.l i"wdy-
wersji - Wydz.1ll "Pralnia”,

od I.TIIIdo 2.9*44 czynna na Pradze, Stare Miasto - d-ca

_ Plut.u ajr.Grada i od 8.8,44., d-ca pod
odcinka"Ratusz". 27.8.44. ranny. W’we-

ziony z ludnoScig cywilna ze Starego

Miasta przez Pruszkow do obozu koncentrl

g’l;5i<é4-5 r * uwolniony przez wojska brytyj<

rzydziat wW.P. ostatni stopie* Podporucznik -36 p.p.
Korpusie osobowym - Piechoty - s“usba sta”a.

P
w
3* Uzyskaj w Armji Krajowej awans do stopnia Porucznika w
Karpusie osobowym Piechoty przez

P.Z.P. - RozkaZ Nr. 64 z dnia 20.11.1942 r.

ZWer fikowanPé obecnie definitywnie w stopniu
P(REZIIKAP CHOTY z”™usby starej.
4. Uzyskaj w Armji Krajowej odznaczenia

al Krzgé Walecznych po raz R/i_erwszy 11.11.1942 r. K.G.
b/ Srebrny Krzys® Zasiggi z Mieczami - rozkaz Nr.434

5. Weryfikacje oparto na wyciggu z rozkazu_awansowego Nr.64,
rezkazu odznaczeniowego 'Nr. 52/B.P. Nr.70 z dn.I1.11.42 1|
na osobhistej znajomosci, w 1939 r. IiD_OdCZE_iS Powstania
Przewodnlcza}gego Komisji #kjDypl. Ziemskiego Karola -

ps.fachnowskil|\
Z-CAi PRZBWODNitSM. PRZEWODNICZACY KOMISJI
BARANOWSKI ANTONI ~-JzIi EMsSKI KaroL
MAJOR .- ... TOKDWNIK DYPLOMOWANY .
™ -A .

32



33



34



35



36



37



38



39



OSWIADCZENI1 B

),
Swiadomy odpowiedzialnosci Bedowo—karaej stwierdzam,ze znany ml

obl6éole z Polski:

Porucznik— StaniBiaw Jerzy WITKOWSKI
urodzony dnia 20 kwietnia 1917 reku

~w Wielgie*™*Warszawa —Polska,przebywa teraz pod przybranym
nazwiskiem:

Porucznik Stanistaw Jerzy TUCHOLS8KI
urodzony dnia 20 kwietnia 1917 reka
w Wielgiem—-WarszawarPolaka,ze wzgledu na bezpieczenstwo

rodziny*—
IKROMN WYDZ.ZEWSMRZHEGO Hjfif. BIURA ITISTORTCZNEGO ARMII KRAJOWE.
- K&\ \Vig
—<kapitan/ K—OSMBCKI—putk. dypl. /
6('— Kx“%l/,

_ondyn,dnia 16 stycznia 1948 rokniisn
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2MAZEK  HARCERSTWA  POLSKIEGD

Naczelnictwo poza granicami Kraju

POLISH BOY SCOUTS AND UNION DES SCOUTS ET DES
GIRL GUIDES ASSOCIATION GUIDES POLONAIS

45, GLOUCESTER ROAD,

LONDON, S.W.7 TEL: WEStern 0251
587/W 49 30.0.1949
Druh

hm.J.Tucholski

Santa **aria de 6ro '»'0.35S4
Olivos — “uc¢nos Aires
Argentina

Prosze Druida o poinformowanie czy
nawigzat iiruh kontakt z Druhem tyczynskim,
Bialousem i Ozarnobry

Ozu.-aj,

Z.Szadkowsi—d hm.
Sekretarz Generalny
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2MAZEK  HARCERSTWA  POLSKIERD

fctatadilJtowotpBiadgiaim jam i”*JOsspt

POLISH BOY SCOUTS AND UNION DES SCOUTS ET DES
GIRL GUIDES ASSOCIATION GUIDES POLONAIS

45, GLOUCESTER ROAD,

LONDON, S.W.7 TEL: WEStern 0251
GLOWNA KMUKRA HAhCikzY lo.1.1551
Dh hm.J.Poray—Tucholski —ea o

w Argentynie

Priyje.lem do wiadomosci rezygnacje Druha
z prowadzenia pracy Grg.Haroeizy w Argentynie.
Hoéwnoczesnie zatwierdzitem ph... Janusza iialisz—
czaka p.o* komendantem Xarcerzy w Argentynie.
Za dotychczasowy praoe w imieniu stuzby dzie-
kuje.

Czuwaj ,

3 AYSIZ

rmajster hm.
Iraczelnik Harcerzy
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RZECZPOSPOLITA POLSKA

MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOWYCH

Stwierdzam ze
Rozporzadzeniem Ministra Spraw Wojskowych
z dnia 1 listopada 1990 roku

Pan KaPitan Stanistaw Jerzy PORAY—TUCHOLSKI
zostat przeniesiony w stan

Zarzadzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
z dnia 10 listopada 1990 roku

awansowany do stopnia MAJORA

MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH

_ Inz Jerzy P. Morawicz
Londyn, 11 listopada 1990 r. Gen. Bryg.
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~ Nli/d0

odpis ze zbioréow H-T 26/1l» dotyczy M..Sobocinskiej -157 156/P

Warszawa, dnia Il listopig 52
OSwiadczenie
Je nizej pospisany Gustaw Ignacy Olszewski , sSwiadomy odpowiecis!
nosci karherj za prawdziwos¢ podanych nizej przeze Tinie faktow oswia—
czaa,ze o0b. Sobocinska Maria Romana pseud.—Ryska co6rka Romana i Stani-
stawy , nr. dni.e 19 kwietnia 1920 r. w Wymyslinie pow.Lipno —w lis-
topadzie 1939 r.nalezata do samodzielnej organizacji , dziatajacej

przciw niemeom ns(terenie powiatu tipno.Wspoétdzlatata w przerzucie
oficerow W»P. z Kamp. 1939r. z Polski przez Wegry do Francji.Wspo6+-—-~
dziatata w ukrywyniu jencow polskich, a pdézniej angielskich i radziei
Od jesieni 1940 r. nalezata do Zwiazku Walki Zbrojnej.W WZW pet-
nita funkcje oficerakFdo specjalnych zadan. Jesienig 1942 r. zostata

mianowana Komendantkg Wojskowej S+tuzby Kobiet Komendy Okregu Armii
Krajowej AK Pomorze.

W grudniu 1942 r. wspotdziatata w wykolejeniu pociggu z materiat*
wojennym , jadacym na fronxt wschodni , na linii Kozietek-Sierpc.

Wiele materiatu zniszczono.W lutym 1943 r. byta gtdédwng organizatorki
uwolnienia z gestapo w Grudzigdzu czterdziestu zaktadnikéw , areszto-

wanych. za wysadzenie pociagu Kozietek—-Sierpc.Zaktadnicy byli przezna-

czeni na rozstrzelanie..
c
W 1943 r. przeprowadzita samodzielnie akcje uwolnienia z wiezier

w Totuniufoficera AK ob .Witkowskiego ps.Zbik i trzech jego towarzyszy.
Ob.Sobocinska wytrwata na swym posterunku do konca wojny.

Przeprowadzata w bezpieczne miejsa Sciganych przez restapo ofi-

cerow ZK Komendy Okregu AK Pomorze, zapobiegajgc ich aresztowaniu ,cc
przyczynito sie do zachowania ciggtosci dziatania AK-" na Pomorzu.

mimo usilnego dgzenia niemcow do bezwzglednego zlikwidowania Ruchu
Oporu na Pomorzu.Ob.Sobocinska byta organizatorka #gcznosci, szkoleni
sanitarnego wojskowego oraz akcji dywersyjno—sabotazowej 1 akcji Nf
polegajacej na szerzeniu zamieszania wsrod wojska 1 ludnosci niemiec-
kiej. Stuzbe £akag uwazato sie woéwczas za bardziej niebezpieczng i wy
czerpujaca od walk frontowych armii regularnej. W kwietniu 1J4]jTr.

W kwietniu 1943 r. z Komendy Okregu AK Pomorze wystgpiono z wnioskie

0 odznaczenie ob. Marii Romany Sobocinskiej pseud. Ryska orderem Krz
za Virtuti Militari V klasy , ktéory zostat jej przyznany przez Kamen

Gtébwng AS, za posSrednictwem Komendy Okregu AK POmorze rozkazem z dnia

15 kwietnia 1943 r. za wielka 1 ofiarng stuzbe dla Polski, odwage
1 zdolnosci organizacyjne.

/—/Gustaw Ignacy Olszewski ps. Gracjan
podpis nieczytelny

b.Szef tgcznosci i z-ca Szefa Sztabu
Komendy Okregu AK Pomorze krgrpt.Rejch
nr dowodu osob. SJ 232085

zam. Gdansk-Wrzeszcz,ul.Grunwaldzka 131a m6

o Wolnos¢ i1 Demokracje
stowarzyszenie Wyzszej Uzytecznosci Publicznej
wars zawafcpraga—potnoc Zarzad Kota nr 2 Targowek.

Ul Pratato..ska nr 49
w atv/ieré6ztm tozsamosé podpis™—u
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Nadestane

S1tuiBIt

JOLSCL

llarcerstwo Polskie powstato na tle narodowego
ryehu niepodlegtosciowego,przejawiaj”cego sie w
roenych organizacjach Jawnych i tajnych.

Ddy v;,jesieni 1909 roku przyszty do Polski
wiadomos$ci o skautingu atigielskim 1 ukazat sie
n nim artykut E.Naganowskiego w lwow5*im"Stowie
Polskim",najwybitniejsi pracownicy roznych orga-

nizacji Jawnych i tajnych zainteresowali sie po-
mystami generata angielskiego,Roberta Baden-Powe*
Ila,poddali studiom Jego ksiezne "Scouting for

Hoys "i rozpoczeli prace nad przystosowaniem ska-

utingu do notrzeb polskich. B
Zmieniono nazwe skauting na polskie harcerstwo

Organizacje niepodlegtosciowe Jawne i tajrje
ideamt 1 metodami skautowymi,uzupednity tresc
fo"me swei nracy

Mozna bez przechwatek powiedziec¢,ze harcerstwo
jest gtebsze pod wzgledem,metod pracy 1 ideowym,
od skautingu innych narodow,co zawdzieczamy prze-—
dewszystkiem pierwszym Jego pionierom,ale i wie—
lkiej oracy nastepnych"nokolen"harcerskich.(S.S.)

P9stanowiono mitode pokolenie polskie przygoto-—
vW ae d6é SLUZBY BOGU,POLSCE i BLIZNIM.

Juz od *+6 lat haré‘erstwo orzygotowuje sif i

pedni SLUZBE BOGU,POLSCE i BLIZNIM.
,Harcerskie zawotanie "C Z U W A J "przypomi-
na¢ ma harcerzowi,ze kazdej chwili MA BYC GOTOW

do czynu ,wedt-yg Przyrzeczenia i Prawa.

Ma,byc gotowclatem,wiec cwiczy je i usprawnia,

ma Ipyc gotoy umyedenijwi€c zdobywa wiedze I umieje—

tnosc,ma byc gotow wole .Wiec wzmacnia Ja w codzie-—
nn@j harcerskiej zaprawie—-w pracy nad 50'63

Mam szczere wole catem zyciem
pe¥nié SLUZB? BOGU i

/e
niesc chetne pomoc bliznim,

POLSCE,

*

byc postusznym Prawu Harcerskiemu.

Tak przyrzekalismy uroczyscie na sztandar
woboe swoich przetozonych harcerskich,r9-
dzicow,setek sgmpatgk()w harcerstwa i g o

Wielka,wspaniata metoda wychowania—harcerskiego
Jest dostosowana do wieku i rozwoju mtodziezy,

Hajp ona wtelkie.niezapomiane przezycia,ktore
ksztattuje podatny do dobra i piekna charakter.

Wap—inLata J«*st karta harcerstwa od czasu Jego
powstania,az do chwili dzisiejszej.

W walkach o niepodlegtos$¢, walczyli
dziej zagrozonych pozycjach.

W walc® z Bolszewikami w oddziatach harcers-
kKimi,cr.y rozrzuceni po putkach regularnego wojske
Swiecili przyktadem mestwa,wytrwatosc¢i i zaradnos-
ci, wszczepianej, im metedami harcéw. .

Naczelnik,Panstwa Jozef Pitsudski wydat specja
Iny rozkaz,ktérym dziekuje harcerzom za ich StUZBe
POLSCE na froncie.Prezydencl Polski,se protektora-
mi i opielrunaml harcerstwa.

‘= iilnpmii i'olr>ce liarcerstwo na wszystkich
ode Ini-nch pracy wychowawcze 1 ¢pednia swoj ohowig-—
zek SEUZBY BOGU, POLSCE i BLIZNIM.

na najbar-

Rada Ministréw w 1936 roku uznaje har-
cerstwo ORGANIZACJA WYZSZEJ UZYTECZNOS-
Cl PUBLICZNEJ.
tya wszystkich odcinkach harcerze wy-
rézniaja sie.Se grzeczniejsi w domu,na
ulicy, w szkole. Se lepszymi uczniami.
Swoim zachowaniem, wygladem i wyrobie-
niem fizycznym, zdobywaja uznanie oto-

czenia.

Przy kazdej szkole powszechnej,gimnazjach,a na-
wet na uniwersytetach, se. druzyny harcerskie.
Mtodziez starsza,organizuje kregi starszych har-

cerzy, aby dalej kontynuowac¢ i pogtebiac¢ ideie
harcerska.

Nieliczne, ale.wybrane grono zdobywa stopien po
stopniu, sprawnosc po sprawnosci.

Uczestniajec w obozach statych i
przygotowuje sie do zdobycia stopni
PODHARCMISTRZA i HARCMISTRZA.

Zapat i teud po przez jaki te stopnie zdobxwa,

wedrownych,
instruktorskich

- - - - L 2 -
.°raz ideowosc i zrozumienie wielkiego znaczenia
pracy wychowawdzej metodami harcerskimi,kaze wier—
~"c,ze Jfst N gror,0o ludzi bardzo wartosciowych.Po

odbyciu kursu i préby na podharcmistrza mianowany
Instruktor PODHARCMISTRZ sktada drugie przyrzecze-—
1116 ,7ci.n? j torfkIl®

Stwierdzam,ze do grona starszyeny ZHP wstepuje”
z cate 5Swiadomoscie praw i obowiezkow organizacyj-—
nyct),ktére przyjmuje w pedni peczucia odpgwiedzial-
?0sci za swoje prace. Pracowac bede w mysi karnos-—
cl harcerskiej i zawsze przedewszystkim dobro powie—
rzonej sobie mtodziezy majec na wzgledzie. Gdziekol®
wiek sie znajde bede sie starat bra¢ udziat w pracy
ZHP i nie porzuce powierzonego mi stanowiska zanim
sie nie wywigze z obowiezkow,ktére z niego wynikaja—

W kampanii 1939 roku harcerze powotani do wojska
walcze we wszystkleh broniach i stuzbach,gine,sie—
f3zf w niewoli,czesc przedziera sie przez granice i
‘allczy w szeregach 2-go i 1-go Korpusu.

Pozostali w Krajy organizuje organizacje tajne
do walki z barbarzynskim okupantem "SZARE SZEREGI".
Se dobryip duchem i otuche dla starszych, podejmujec
sie zadan wprost niewykonalnych.

"A kiedy trzeba na smierc,...
ide, pokolei, jak kamienie przez
Boga rzucane na szaniec,..
(Testament MO I.Stowacki)
Ni ci na frontach catego niemtii Swiata,ni my w
Kraju,a %eraz na obczyznie,choc zwyciescy, nie wy-

walczylismy tego dlg czego ginety tysiece.

Odebrano nam,bron z reki 1 rzucono na poniewier—
,*f*Nte stracilismy jednak 1 nie stracimy eelu dla
Jakiego eas w Polsce wychowywano,a dla ktorego po-—

$§ ¢ i . P ° za KraJfm-Naj>z harcerski—i,nstruktor—
ski obowiezek to walka o @OLSKOSC NASZEJ MLODZIEZA

"StUZBA BOGU,POLSCE,BLIZNIJ-ideaty zawarte w Pra—
wie Harcerskim nie mege byc obce pokoleniu uro-
dzonemu Juz na obczyznie, jezeli ma "czyc Polske
i nie moge byc zagubione,zanim je kiedys$ nie prz»®
niesiemy z powrotem do Polski."
"Jest nas,instruktorskieJ gromady w pracy za mato.
Potrzeba pas wiecej od zarazl"' Prace spoteczne
moze robie kazdy, harcerske prace wychowawcze tyl’
ko instruktor’” (Wanda Kamleniecka—Grycko PO ZHP.).
Na terenie tutejseym se setki a moze tysiece mio
dziezy polskiej.Szk6tka swoje prace obejmuje zaled4~
wie U—-50.Szkota naucza i do pewmego stopnia wycho-
wuje.Whasciwe wychowanie i1 wielke ideie oraz mi-
+0é8¢ do ojczyzny eozpala harcerstwo.Wzywamy wszy-
stkich INSTRUKTOROW/KI/ i Dziataczy ZHP do czyn-
nej stuzby.Adresy prosimy przesytaé¢: hm W.Kamie—
niecka-Grycko, 6629 Mt.Diablo Av.Riverslde,Calif.

East Whittier,Cal.
18 listopada,1956r.

Wij'
8 hm
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fir. 13 (32J15)

vy. W. BUCIIAKSKI

GLOS POLSKI — Buenos

Aires, marzo 26 marca 1971

Strona a

Polskie Harcerstwo w Argentynie

Skoniczyta sie wojna, wrocili do
Argentyny ochotnicy, a wséréd nich
i kierownicy pracy harcerskiej. Jed-
nak nie wszyscy. Miedzy innymi gi-
nie w locie nad Niemcami, jeedn z
doskonale zapowiadajgcych sie In-
struktorow $p. Antoni Bielski.
Nie wraca tez straszliwie okaleczony
druzynowy z Valentinn Alsina. druh
Alojzy Kaczmarek i $p. Pawet Gryn-
<kiewicz — jnastepny druzynowy z
Valentin Alsina.

Zanim zajde do okres$lenia dalszych
mloséw Harcerstwa w  Argentynie,
chce chociaz na chwile zatrzymaé
sie nad postacig $.p. Antoniego Biel-
sidego.

Organizacje spoteczne czy ruchy
.miodziezowe zalezg od -kierownikoéw,
mod przywodcow, jakich  posiadaja.
.Bardziej wartosciowi, bardziej ideo-
wi, .bardzie-j .przygotowani, bardziej
bezinteresowni — tym lepsza bedzie*
orgarriracja, -tym gteb«zy bedzie ruch

. .miodziezy.

Harcerstwo we wszystkich okre-
tach czasu i .miejsca, gdzie .sie¢ roz-
wijato — miato szczescie posiadac te-
go typu kierownikéw, przywodcow i
instruktorow.

Antoni Bielski — potomek kreso
wej rodziny, ktérej cztonkowie brali
udziat w Wielkiej Armii Napoleona,
a potem z kolei byli powstaricami.
Takie zreszta byty losy kresowych
szlacheckich rodzin, gdzie tradycja
bicia sie o Wolnos¢, przechodzita z
ojca na syna.

Ojciec Antoniego opuscit Rosje i
poprzez Niemcy i Wtiochy dotart do
Argentyny. Tu, .w Mendozie w dniu
19-8-1913 roku urodzit sie przyszly
dziatacz iiarcerakl — najstarszy .syn
Antoni. Szczeéliwy los .pozwolit
Antoniemu ukoncnzy¢ polskie szko-
ty w Polsce. W latach 1922-1935 u-
konczyt szkoty: powszechng i gim-
nazjum w Lublinie oraz kurs przy-
sposobienia wojskowego. W Lublinie
nalezat toz 1 do Z.H.P.

W roku 1935 powraca do Argenty-
ny, gdzie ouebaweim odbywa stuzbe,
wojskowg w .marynarce. Po odbyciu
tej stuzby wstepuje do Banku PKO.,

NAJWIEKSZY KLUB

OKRES

Zainteresowanie miodziezowe kieru-
ja go na kurs instruktorski w skau-
towej organizacji argentynskiej, itfa
tez zacigcie pisarskie. Pisze po pol-
sku lub jezykiem Cervantesa do
“Kuriera Polskiego" i “Argentyny".

Od 1938 roku wspétpracuje w Ko-
mendzie Harcerstwa w Argentynie
na funkcji zastepcy komendanta, pet
nigc réwnocze$nie funkcje druzyno-
wego 1-szej Druzyny Harcerzy im.
gen. Teofila Iwanowskiego w Berisso
az do swego wyjazdu, jako ochotnik
do Armii Polskiej we Francji. Ar-
gentyne opuszcza w grudniu 1939
roku Jia statku “Stalowa Wola“. We
Francji, w Coetguidan wstepuje do
.Szkoty Podchorazych, skad zostaje
przydzielony do 2-go Putku 1-szej
Dywizji Piechoty. Po upadku Fran-
cji przedostaje sie do San Jean de
.Luz (blisko granicy hiszpanskiej) i
stad todzig rybacka do Anglii Po-
czatkowo wcielony do Szkooty Pod-
chorazych. przenosi sie do Marynarki
Wojennej, gdzie odbywa 6-cio mie-
sieczng stuzbe na ORP “Garland®.
W roku 1941 na wiasng proshe zosta
je przeniesiony do Lotnictwa Pol-
skiego, gdzie odbywa kurs* pilotaozu,
a potem nawigatora.

.Od 8 czerwca do 25 czerwca 1943
.roku w 300 Dyonie Bombowym od-
byt 3 laty bojowe. Ten trzeci nad
~Wuppertal w -Niemczech byt ostatni.
Pochowany zostat na cmentarzu sek-
cji wojskowej w Monachium - Glad-
bach.

P.oSmiertelnie
Medalem Lotniczym
zem zastugi.

odznaczony zostat
i ‘Ztotym Krzy-

Lata 1948 - 1949

Z Witioch, z Wielkiej Brytanii przy

bywa nowa emigracja, zotnierze,
ktorym los nie pozwolit wréci¢ Kra-
ju, rozlecieli sig jak te liscie gnane

wiatrem jesiennym po catym niemal
Swiecie. Spora gromada przybyta do
Argentyny. Wsérod tej gromady zna-
lezli sie instruktorzy i miodziez har
cerska .pracujacy poprzednio w ZHP
na .terenie Indii, Afryki. Witoch, Niem
.czech, Austrii i Wielkiej Brytanii.
J ani wlasnie w 1948 roku otworzy-
li organizacje harcerska,
przez hm. J. S. Poraoj - Sucholskio-
Pierwsze kroki zostaty podjete
go. W nastepnym roku 1949 powsta-
ty pierwsze zorganizowane oirodki
w Buenos Aires i Cordobie.
Inicjator pracy w Buenos Aires,
dh. hm. Poraj - Tucholski poczatko-
wo objat .funkcje hufcowego, powie,
rzajac zastepstwo dhowi B. Piotrow*

\MATRYMONIALNY

(Nowo - otwarty d*iai polaki)
Pomoce Ci w rozwiazaniu wvatkich
probleméw Twej samotnosci
Po informacje proaze .pisa¢ pod adr™
P. O. Bor 237, SUtion "O”, Montreal, Qua., Canada

POWOIJENNY

skiemu. a kierownika druzyny star-
szych harcerzy wyznaczyt dla Ryszar-
da C. Banacha.

Hm. Tucholski chcac rozszerzy¢
prace organizuje zebrania instrukto-
row i starszych harcerzy. Na pod-
stawie upowaznienia  Naczelnictwa
ZHP w Londynie — pod koniec 1949
roku organizuje Komende Obszaru
ZHP w Argentynie w sktadzie naste-
pujacym:

Komendant Obszaru — hm J. S
Poraj - Tucholski.

Kapelan — Ojciec Justynian Ma-
ciaszek OFM.

Skarbnik i referen gospodarczy —
phm. K. Badura.

Referent Organizacyjny i wyszko-
leniowy — phm. St. Badeni.

Prasowo - propagandowy — H. R.
Ryszard C. Banach.

Réwnoczesnie hm. Tucholski pole-
cit dhowi Ryszardowi Banachoowi
zorganizowanie hufca.

Pierwsze zawigzki Harcerstwa
w Cordobie

Niezaleznie od Buenos Aires i
mniej wiecej w tym samym czasie
b. hufcowy z Villach (Austria) dh
phm. Wojciech  Sierociriski organi-
zuje na terenie Barrid Yofre w Cor-
dobie zastep harcerzy “Bobréow”, do
oktérego weszli:

Edward. Fudalej, Czestaw Banas,

\ENSO JU

Stanistaw Ferchmin. Marian Kobie-
recki, Janusz Markiewicz, Wiadystaw
Sulikowski, Wiadystaw Wolczek i
Janusz Wroblewicz.

Praca harcerska znajduje zrozu-
mienie i poparcie tamtejszego Zwigz
ku Polakéw, na czele ktdrego zarza-
du pehnit funkcje prezesa p. Zyg-
munt Fudalej.

Hufiec Harcerski w Buenos Aires

Pod koniec 1949 roku w Buenos
Aires zostat zorganizowany Hufiec
Harcerski im. gen. dyw. Tadeusza
Bor - Komorowskiego. Objat on dwie
druzyny: harcerek i harcerzy.

Zostata wyznaczona komenda Huf-
ca w sktadzie nastepujacym:

Hufcowy — H. R Ryszard Banach.

Zastepca — H. o. Bogdan Piot-
rowski.

Skarbnik — H. o. Zbigniew Kapata

Gospodarz — H. o. E. Cyckowski.

Kronikarz — pion. Anna Nieniew-
ska.

Druzynowa druzyny harcerek —
wedrowniczka Urszula Kapata.

Druzynowy drufyny harcerzy —
¢wik Jan Rymar.

Komenda Obszaru nawiazata wspot-
prace z Polska Macierzag Szkolna,
opaz zorganizowata lekcje religii,
ktére prowadzit kapelan Obszaru
Argentyna — Ojciec Justynian Ma-
ciaszek.

BILATORIO

(Uen”r y despachar a “La Voz de Polonia"“)

Nombre y apcllidk
Direccién: Calle. .\ ..o
Fecha de nacimiento”

Nacionalidad actual y Vnterior
Fecha de

llegada al pafj

Si actualmente trabaja: a) dependientc

Cuantos anos de trabajo va a te

(hombre) o 55 anos (mujer)

Datos adidonales:

SU

ZAKELAD
WIELKI

Localidad.

b) autonomo

ner al llegar a los 60 anos de edad

SY

KUSNIERSKI

WYBOR FUTER GOTOWYCH

wykonanych ze skor krajowych i zagranicznych
UDZIELA SIC KREDYTU \

Belgrano 388

MUZYKA | KU

Konserwacja i przer6bki
BERNAL F. G\Roca

LTURA POLSKA \

Pod tak[m tytutom nadawane sa polskie audycje na faiieh

LRA 7 Radio Nacionai, Cordoba,

w kazdg niedziele od 12 do 12-15
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KRONIKA ZHP W ARGENTYNIE I

istnieniu
"Bog i

Po rocznej prawie przerwie w
"Kgcika Harcerzy” w miesieczniku

Ojczyzna” spowodowanej reorganizacjg ZHP
przystapimy do wznowienia go pod nazwa
“Kronika ZHP w Argentynie’’.

Prace ZHP bedziemy prowadzili w mysl

oezytnych haset “B6g i Ojczyzna, Nauka i
Cnota”.

Wychowywanie w harcerstwie bedziemy
prowadzi¢ tak, aby do przysztej Wolnej Pol-
aki wréci¢ na czele dobrze wychowanej. mio-
dziezy i wyszkolonych kadr, kierownikéw har-
cerskich.

Prosze w imieniu Naczelnictwa ZHP poza

CREDO

“Jestem Polakiem — to stowo w gtebszym
rozumieniu wiele znaczy.

Jestem nim nie dlatego tylko, ze moéwie po
polsku, ze inni mowigcy tym samym jezykiem
tg mi duchowo blizsi i bardziej dla mnie zro-
zumiali, ze pewne moje osobiste sprawy t3-
czg mnie blizej z nimi, niz z obcymi ale tak-
ie dlatego, ze obok sfery zycia osobistego, in-
dywidualnego, zmam zbiorowe zycie narodu,
ktérego jestem czastka, ze obok swoich spraw
i interesOw osobistych znam sprawy narodo-
we, interesy Polski, jako catosci, interesy naj-
wyzsze, dla ktérych nalezy poswieci¢ to, cze-
go dla osobistych spraw pos$wieci¢ nie wolno.

Jestem Polakiem — to znaczy, ze naleze do
narodu polskiego na catym jego obszarze i
przez caly czas jego istnienia, zarébwno dzi$,
i*k i w wiekach ubiegtych i w przysztosci;
to znaczy, ze czuje swa Scistg tgcznosé z ca-
ta Polska; z dzisiejsza, ktoéra badz cierpi
przesladowanie, badz cieszy sie strzepami
rwobdd narodowych, badz pracuje i walczy,
badz gnusnieje w bezczynnosci, badZz w ciem-
nocie swej nie ma nawet poczucia narodowego
istnienia; z przeszta — z ta, ktora przed ty-
sigcleciem dzwigata sie dopiero, skupiajac
koto siebie pierwotne, pozbawione indywi-
dualnosci politycznej szceepy, i z ta, ktéra w

granicami Kraju i w swoim, Przewielebne Du-
chowienstwo, Zarzady Zwigzkéw, Towarzystw
i Organizacyj Polskich na terenie Argentyny
0 udzielanie pomocy harcerstwu w organizo-
waniu sie i pracy. Harcerstwo, najliczniejsza
organizacja wychowawczo - miodziezowa do-
brze zastuzona Polsce winna by¢ jedyng or-
ganizacjag miodziezowg w Argentynie.
Czuwaj!

Kapelan Gt ZHP. w Argentynie
(—) Ks. J. Gatat

Komendant ZHP w Argentynie
(—) Mgr. S. J. Poray - Tuchotski, harcmistrz.

POLAKA

potowie przebytej drogi dziejowej rozposcie-
rata sie szeroko, grozita sgsiadom swg pote-
ga i kroczyta szybko po drodze cywilizacyjne-
go postepu, i z tg, ktéra pdzniej staczata sie
ku upadkowi, grzezta w cywilizacyjnym za-
stoju, gotujgc sobie rozktad sit narodowych i
zagtade panstwa, i z ta, ktdéra pdzniej walczy-
ta bezskutecznie o wolno$¢ i niezawisty byt
panstwowy; z przyszta wreszcie, bez wzgledu
na to. czy zmarnuje ona prace poprzednich
pokolen, czy wywalczy sobie wiasne panstwo,
czy zdobedzie stanowisko w pierwszym sze-
regu narodéw. Wszystko co polskie jest mo-
je: niczego sie wyrzec nie moge. Wolno mi
by¢ (kamnym, z tego, co w Polsce jest wielkie,
ale musze przyja¢ i upokorzenie, ktore spa-
da na nar6éd za to, co jest w nim marne.

Jestem Polakiem — wiec calg, rozleglg
strong swego ducha zyje zyciem Polski, jej
uczuciami i mys$lami, jej potrzebami i aspi-
racjami. Im wiecej nim jestem, tym mniej z
jej zycia jest mi obcem i tem silniej chce, ze-
by to, co w mcm przekonaniu uwazam za naj-
wyzszy wyraz zycia, stato sie wiasnoscig ca-
tego narodu.

Jestem Polakiem — wigec mam obowigzki
polskie, sa one tem wieksze i tem silniej sie
do nich poczuwam, im wyzszy przedstawiam
typ cztowieka”. «
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ZWIAZEK HARCERSTWA POLSKIEGO W ARGENTYNIE

3ARYS HISTORII

Pierwszy zastep harcerski powstat w 1935 r. w BeTisso, w
poblizu La Plata - stolicy prowincji Buenos Aires. Zatozy-
cielem byt nauczyciel p.Mieczystaw Brzezinski, ktory z pet-
nym zapatem i szczeg6lng tapobiegliwoscig poswiecit sie tej
prac>. Dzieki jego staraniom polska jednostka uzyskata for-
malng aprobate miejscowych wkadz skautowych, torujac droge
nowym zastepom, ktoére wkrétce powstaty w Dock Sud, Valentin
Alsina, Llavallol i w Ognisku Polskim. W $lad za zastepami
meskimi tworz' sie organizacja harcerek, ktéra ofiarnie pro-—
nadzi dhna Janina Petkéwna, wraz z dhng Stanistawa Dominia —
kéwna. Z przyjazdem, w 1938 r. dhéw Im.W.Chedminiaka i ini.
hm.J.Januszkiewicza, skierowanych do pracy harcerskiej, kon-
soliduje sie luzna dotad praca zastepdw i powstaje pierwsza
Komenda Harcerstwa z hm.W.Chekminiakiem jako komandantem.
Dobrze zapowiadajgaca sie prace przerywa wybuch 2 wojny Swia-
towej. Kadra instruktorska wyjezdza do Armii Polskiej we Fra-
ncji. Upada i v miare upbywu lat wojny zupeknie zanika akty-
wna dziatalnos¢ Z.H.P. w Argentynie.

ODRODZENIE PO 2 WOJNIE SWIATOWEJ.

Po ukonczeniu \>gjny, poczawszy od roku 1948, nowa fala
emigracji, przewaznie bykych wojskowych z rodzinami, naptyv*
do Argentyny. Przybywajga réwniez rodziny z Polskich osiedli
w Indiach, Afryce 1 innych. Powrdécili takze ochotnicy z Ar-
gentyny, niestety nie wszyscy. Ging w czasie akcji $.p. dho—
wie phm.Antoni Bielski i Pawelt Grynkiewicz, a dh. Alojzy Ka-
czmarek odnosi ciezkie rany.

Juz w1948 r. hm J.S.Poraj—Tucholski podejmuje pierwsze
kroki wznowienia pracy harcerskiej, organizujgc osrodki pra—
cv w Buenos Aires i Kordobie. PTacg w Buenos Aires poczgtko-
wo kieruje sam, nastepnie przekazuje jej kierownictwo dhowi
P.Banach, a osrodek w Kordobie organizuje phm Wojciech Sie—
rocifiski. W 1949 r. Naczelnictwo Z.H.P. w Londynie zatwier—
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dza Komende Cfcszaru Argentyna z hm Poraj—Tucholskim na czele
Opieke duszpasterskg obejmuje 0.Justynian Maciaszek. Obszar
Wielkiego Buenos Aires, z uwagi na najwieksze skupisko Pola-
kéw, staje sie baza i centnar pracy harcerskiej.Komende Huf-
ca obejnuje dh R.Banach, a druzyne harcerek dhna Urszula Ka-
pata. W r.1951 Komende Obszaru objat hm Jerzy Stepniak, a
dhna U.Fakowska przejeta kierownictwo harcerek. Delegatem Na-
czelnictwa zostaje hm T.Czarnohrywy. W 1952 r. hm Jerzy Li-
siecki przejmjje funkcje Delegata. Rc*ooczef£nie ze wznowie-
niem prac), ozywia sie ruch starszoharcerski. Powstaja kregi
M.Curie—£k2odc*.—skiej, Wedrownych Zniczy i1 Zawiszy Czarnego,
z ktérych jedynie Krag Wedrownych Zniczy przetrwat okres or-
ganizacyjny i rozwinat szeroka dziatalnos¢ na dtugie lata.

Dusza i motorem w dziatalnosci K.W.Z. byt $.p. dh T.But
ler, do czasu swego wyjazdu do USA. Pelen zapatu entuzjasta
harcerski, o wielkich walorach osobistych, wniést wiele pozv
tywnej pracy i trwalty wkkad w nasze zycie organizacyjne.

W ty* tez czasie Z.H.P. przymuje obecna forme organiza
cyjna, a mianowicie Obszar zostaje przemianowany na Okrep
Argentyna. Poczawszy od t.1953 Przewodnictwo Okregu sprawo
waty nastepujgce osoby: St.Pyzik 1955/55, hm WI. Chedminiak
1955/59, dr T.Stodyk 1959/6? i 1968/70, Im K.Blicharski 1967
—66, W.Zapart 1966/68, W.Sempolinski 1970/71, inz.Cz.Fatkow-
ski 1971/75, phm Jakubczyk 1975/76, 1976 —do chwili obecnej
—dz. h. W.Serpolinski.

ORGANIZACJA HARCEREK

Od roku 1960 organizacja harcerek prwadzi dziatalnos¢
pod zwierzchnictwem Choragwi Meskiej. W miare rozv;oiu i1 pow-
stawania jednostek w réznych osrodkach, tworzy sie przy ko-
mendzie Chorggwi Harcerzy Samodzielny Referat Harcerek, na
czele ktérego staje dhna Zofia Wachowicz, Nastepnie Komende
Referatu obejmowaty kolejno pkm M.Grédecka, phn D.Scjnpolin—
ska i phm. W.Ardasiewicz—ftechnikowa. W r.1966 Naczelnictwo
powotuje do zycia Choragier Harcerek. Pierwszg Komendantkag
zostaje phm. W.Ardasiewicz Machnikowa, ktdéra z duzym nakta-
dem pracy i irodkéw materialnych organizuje samodzielng Ko-
mende 1 ozywia prace w terenie. Funkcje swg sprawuje do r.
1969. Nastepnie, w r.1969, Komende Chorggwi obejmuje phm.
Zdzistawa Wojno. W pracy swej ktadzie gkdwny nacisk na szko-
lenie mhodej kadry, organizujgc kursy na wszystkich szczeb-
lach organizacyjnych z zastosowaniem praktyki na obozach.
Ozywia z powodzeniem ruch wedrowniczek i poprzez osobiste
kontakty z rodzicami powieksza szereei organizn. ji. Na szcze
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Zbik w akcii

Znaja sie bardziej z pseudoni-
moéw nizli z nazwisk. W czasie
ol"jpacji postugiwali sie wylacznie
pr~fcranymi imionami, bo tak by-
to bezpieczniej. Jeszcze dzisiaj,
kiedy odnajda sie po latach, mé
wig do siebie per ,Zbik”, ,,Zo",
.Marcysia”, ,,Orzei", ,,Ligia”,,,Do-
liwa". Czasem ido dnia dzisiejsze-
go nie wiedza o sobie wiele wiecej,
niz wiedzieli w tamtych, okupacyj-
nych latach. ,,Zbik”, o ktérym te-
raz chce tu moéwi¢, to kapitan
Wojska Polskiego, dr STANIS-
LAW JERZY PORAY-TUCHOL-

| SKI. Poznatem kapitana ,Zbika"

| w Krakowie podczas drugiego zja—

| zdu zotnierzy, kurieréw i emisariu-

| szy Komendy Gtéwnej Stuzby

| Zwycigstwu Polsce, Zwigzku Walki
Zbrojnej i Armii Krajowej. ,,Zbik”
jest od 1959 roku statym gosciem
w Polsce, stuzy jej zaréwno w
Ameryce, gdzie mieszka na state,
jak iwstarym kraju. Kapitan Poray-
~Tucholski ma dzi$ 74 lata, trzy-
ma sie bardzo krzepko i gdyby nie
lekko przerzedzone i przyprészo-
ne siwizngutasy, nikt by, Zbika" o te
lata nie posadzi! A przeciez zycie
emiat miejscami wyjatkowo trudne,
cho¢ tez i urozmaicone. Niejeden
zyciorys by nim obdzielit.

,Zbik" niemal od pie¢dziesieciu
lat przyjazni sie z Janem Nowa-
kiem-Jezioraniskim, , Kurierem z
Warszawy”. Byt jednym z tych
wielu ludzi, ktérzy w latach hitlero-
wskiej okupacji zorganizowali pu-
nkty przerzutowe z Polski na Za-
chod, gtéwnie do Szwecji. .Zbik"
osobiscie  kierowat pierwszym
przerzutem kurierskim Jana No
waka z Warszawy przez Battyk do
Szwecji. Zorganizowat gtéwna ba-
ze przerzutowg dzigki kontaktom
z marynarzami handlowych stat-
kéw szwedzkich, ktére zawijaty do
Gotenhafen (niemiecka nazwa

: Gdyni) pod bandera neutralnej
Szwecji. ,,Zbik” byt takze, a moze
przede wszystkim, jednym z wyko-
nawcow i bezposrednim uczestni-

, kiem stynnej akgcji ,,N". Akcja ,,N",
ktora zainicjowata | kontrolowata
Komenda Gtéwna Armii Krajowe)
stanowita moralna | ideologiczna
dywersje prowadzona w armii nie-
mieckiej zaréwno na jej tylach, jak
i w oddziatach frontowych. Wyda-
wali wiec Ak-owcy gazety w jezyku
niemieckim (byly to zawsze gazety
doskonale redagowane, w najbar-
dziej czystej niemczyznie, czesto
takze w niemczyznie sloganowej,
wojskowej — aby czytelnicy tych
gazet ani przez chwilg nie watpili,
iz pisma te redaguja sami Nie-
mcy), wydawali ulotki, wzywano

ich do porzucania broni, ukazywa-
no zotnierzom zafatszowany czes
to, lub przejaskrawiony obraz zy
ciaw ich rodzinnych miastach itp.

Méwi ,,Zbik”: , Kiedy$ w Penta
gonie, to byt rok 1974, spotkali$
my sie z generatem Brownem,
szefem potaczonych sztabow, kto-
ry byt z grubsza zorientowany w
samej akcji ,,N" i w rezultatach,
jakie ona przyniosta, przede wszy-
stkim w ostabieniu morale hitlero-
wskiej armii. To byt demontaz
posrodku armii, t wyrazit generat
Brown poglad, 1z kto wie, czy
uzycie tego fortelu w wojnie wiet-
namskiej w jaki$ sposéb by nie
odmienito loséw tej kampanii. |
jeszcze jedno. Przez diugie lata
polscy kombatanci, gtéwnie zot-
nierzy francuskich i angielskich
frontéw drugiej wojny, starali sie
bezskutecznie o nabycie w Sta
nach Zjednoczonych weterans
kich praw. Trwaty te starania bar-
dzo dilugo i wydawalto sig, ze nie
rokuja juz one wigkszych nadziei.
Dopiero zaznajomienie wptywo-
wych Amerykanoéw z prowadzong
przez Polakéw akcja ,,N” i lej
niezwyktymi wynikami spowodo
wato, ze prezydent Ford podpisat
stosowny dokument. A to miato
dla nas, bytych zotnierzy, ogromne
znaczenie. Moralne i finansowe”

Powr6émy na moment do lat

wojny. Po wielu brawurowych ak
cjach i przejSciach powineta sie
»Zbikowi" noga Zostat aresztowa-
ny przez gestapo 1 maja 1943
roku i po okrutnym, kilkumiesie-
cznym S$ledztwie skazano go na
Smier¢ Mial by¢ powieszony w
Krélewcu badz Scigty w Poznaniu.
Rodzaj $mierci byt ,.Zbikowi" w
gruncie rzeczy obojetny, ale prze
ciez ten doswiadczony zotnierz i
konspirator nie moégt bezwolnie
poddac sie losowi Na osiem dni
przed wykonaniem wyroku wraz z
szescioma innymi skazancami u
deki z torunskiego wiezienia i
wedrujac przez po6t Polski (spory
szmat drogi w wieziennym pasia-
ku!) dotart do Warszawy

Kapitan Poray-Tucholski wziat
udziat w Powstaniu Warszawskim,
po jego upadku wywieziony zostat
do Niemiec, do obozu w Oranien-
burgu. Tam zastato go wyzwolenie
obozu, przy najblizszej nadarzaja-
cej sie okazji przedostal sie na
falszywych papierach do Anglii,
gdzie wstapit do 12 putku artylerii
ciezkiej Polskich Sit Zbrojnych.
Nastepnie na krétko wyjechat do
Argentyny, aby w 1950 roku wye-
migrowac juz na stale do Ameryki.
Ostatecznie osiadt w Sun City w
Arizonie, byt przez dtugi czas pre-
zesem Polsko Amerykanskiej 1zby
Handlowej (Polish-Panamerican

Chamber of Commerce), a kiedy
trzeba byto przej$¢ na emeryture,
zajat sie popularyzacja dziatalnos-
ci religijne) i moralnej Ojca Swie
tego, zakladajac Towarzystwo
Przyjaci6t Jana Pawi<i Il w A:izo
nie.

Dzis Poray Tucholski zamierza
zatozy¢ w Polsce spotke z miesza
nym kapitatem dla budowy w kra
ju domoéw i. Jnorodzinnych.

»Chce jeszcze w paru stowach
powiedzie¢ o Janie Nowaku Je
zioranskim. To dla mnie ogromny
cztowiek. Wybitny umyst, wielki
polityk i prjwdziwy Polak, cho¢
juz od lat obywatel amerykanski
Poznatem go w czasie okupaciji,
moge z duma powiedzie¢, ze by
lem jego nauczycielem w konspi
racji i stad tak dobra znajomos¢ i
rozeznanie. Jako dtugoletni dyre-
ktor Rozgtosni Polskiej Radia Wol
na Europa zrobit dla kraju bardzo
wiele, przypomnijmy sobie tamten
czas w Polsce: polityczny tenor,
rozwydrzenie propagandy, znie
wolenie umystéw. Jego radio
przyblizato Polsce wolny $wiat, u
trzymywalo Polakéw w nadziei
Tego nie mozna nie doceni¢, ito-
wak Jezioranski ma przyjaciot
wszedzie, ma ich przede wszyst
kim w Polsce, ma ich w Ameryce
Ludzi wybitnych iznaczacych. Jest
dzi$ jednym z dyrektoréw Kongre
su Polonii Amerykanskiej, bedacej
gtosem 12-milionowej spoteczno
Sci polskiej w Stanach Zjednoczo-
nych. To wielka sita Z Janem
Nowakiem licza sie prezydenci
Stanéw Zjednoczonych, mial o
nim najlepsze mniemanie prezy
dent Reagan, ma dzisiaj George
Bush. Jego przyjaciétmi sa Zbig-
niew Brzezinski, kongresmeni pol-
skiego pochodzenia — Derewin-
ski i Rostenkowski, oni wszyscy
moga miec takze istotne zdanie w
sprawie pomocy finansowej Ame
ryki dla Polski Nastapi wkrotce
prawdopodobnie zmiana amba-
sadora Stanéw Zjednoczonych w
Warszawie Jestem pewien, ze
prezydent Bush i Departament
Stanu nie znajda na to stanowisko
kandydata lepszego nizli Jan No-
wak Znajacy Polske, Ameryke i
Swiat, odczuwajacy doskonale
niuanse amerykanskiej p>ofityki.
Chyfoa w catych Stanach darmo
szuka¢ godniejszego kandydata.
To bytby chyfoa najlepszy prezent
Ameryki dla Polski”.

ZBIGNIEW RINGER

Fot. Pawel A. Kozminski
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L kurierow wojskowych

(Inf. \vl.) Dzisiaj, w siedzibie
Oddziatlu Wojewoé6dzkiego Sto-
warzyszenia ,,Pax” w Krako-
wie rozpoczyna sie Zjazd Zot-
nierzy Emisariuszy i Kurieréw
Wojskowych Wydzialu tacz-
nosci z Zagranica Komendy

Gtownej SZP-ZWZ-AK (o]
kryptonimach »Zenobia” e —
-tza” — ,Zaloga” — ,Zagro-

da”. Zjazd ma cnarakter dwu-
dniowej ' sesji popularnonau-
kowej obrazujgcej funkcjono-
wanie stuzby pocztowo-lcurier-
skiej KG SZP-ZWZ-AK. Ko-
mitetowi organizacyjnemu zja-
zdu przewodniczy honoro\yo
doc. dr hab. Elzbieta Zawac-
Ica.

taczno$¢ kurierska stano-
wi chlubng karte dziatania
polskiego ruchu oporu podczas
Il wojny Swiatowej. W zalez-
noéci od rozgrywajacych sie
wydarzen wojennych, jej na-
tezenie i zasieg rozwingt sie
w trzech zasadniczych kierun-
kach. Najwczes$niej zorganizo-
wano odcinek ,,Potudniowy”
wiodacy przez Karpaty do baz

tacznosci w Budapeszcie i Bu-
kareszcie. Juz w 1941 roku
zorganizowano szlaki péinoc-
no-zachodnie. Poczatkowo wio-
dty one przez lierlin, a potem
przez porty battyckie do bazy
»~Anna” w Sztokholmie, a stad
dalej samolotem do Londynu.
W 1942 roku gtéwne natezenie
przesytania poczty poszio w
kierunku”~ zacnodnim do
~Szwajcarii, gdzie powstata ba-

za tacznosci O kryptonimie
~Wera” i Francji, gdzie ,Za-
groda” zatozyta placowke o]

kryptonimie ,Janka” w Pary-
zu. Stad dalej pocztg dyploma-
tyczng przez Hiszpanie i Por-
tugalie przesytki docieraty sa-
molotami do Anglii;

Dzisiaj, w pierwszym dniu
obrad omawiane beda w przy-
gotowanych referatach: zarys
struktury organizacyjnej ,Za-
grody”, trasy kurierskie AK w
Swietle dokumentéw niemiec-
kich, tagcznoé¢ kurierska na
odcinku  potudniowym, zarys
tacznosci odcinka zachodnie-
go i placowka ,Wera”. (9)
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Zjazd b. kurierdw i emisariuszy Armii Krajowej j m

Zoinierze ,,Zagrody”

Z faszywymi dokumentami, pie-

szo, .kolejg i w tadowni statku
z mikrofilmami ooakowanyml w
przedmioty codziennego uzytku
przedzierali cie orzez wojenna
Europg. Katowicki ,,Cyrk”,gdyn-
ska ,Danusia”, berlinska .Greta”
alzacka ,Regina” szwalcsrska
~Wera” ratyzboniska ..Siostra”,
budapesztenski ,,Romek”, buka-
resztenski ,,Bolek” — to tylko
niektére z ounktéw na manie
kurierskich szlakéw, dzieki kto-
rym Komenda Gitéwna ZWZ. a
p6éznie! Armii Kraiowei utrzy-
mywata kontakt ze Sztabem Na-
czelnego Wodza — w Paryzu |
w Londynie.

Moéwig dzi$ o sobie: my. zot-
nierze ..Zagrody” — bo taki kryp-
tonim  nosit naidtuzei wydziat
tacznosci z ,zagranica KG AK
kierowany orzez Emilie Malesse
ps. ,Marcysia”, a dzialajacy do
chwili rozwigzania Armii Krajo-

Zolnierze

(Dokonczenie ze thr. 1)
panowania do dziatania w poie-
dynke”.

llu Ich byto wszystkich? Tru-
dno dzis ustali¢c nawet Elzbiecie
Zawackiej os. ,,Zo”, ktéra w cza-
sie okupacji pozostawata blisko
centrum kierowania ,Zagrody”
(odznaczona Krzyzem Virtuti Mi-
litari). W liscie skierowanym do
kolegéw — bo i jej stan zdrowia
nie pozwolit przyby¢ na zjazd —
stwierdza tylko, ze ,w kartotece
posiada okoto 800 nazwisk...

34 ,zagrodowcéw" otrzymato
Virtutl Milltarl, ponad 00 —
Krzyze Walecznych. Lecz iluz
tych. co nie tylko nie doczekali
takiego uznania ale i pozostaia
bezimienni wobec historii? Oby
dzieki temu krakowskiemu zjaz-
dowi kurieréw i emisariuszy,
dzieki wygtoszonym na nim re-
feratom opadio zagrozenie mgta
niepamieci tego szczegélnego roz-
dziatu w historii Polski Podziem-
nej.

W spotkaniu b. zotnierzy ,.Za-
grpdy” uczestniczy m. In. coérka

wej. Dawni kurierzy | emisariu-
sze, zoinierz/s ,,Zagrody” sootka-
li sie znéw wczoral w Krakowie.
Niestety, nie wszyscy zylacy mog-
li przyjecha¢ — lecz dwudniowy
zjazd zorganizowany w siedzibie
stowarzyszenia ..Pax” zgromadzit
wielu ludzi o szczego6lnie boga-
tych wojennych zyciorysach.

Ostatni zyjacy cztonek Komen-
dy Gitownej AK, otk Antoni Sa-
nocja w przestanym do uczestni-
kéw zjazdu stowie podkresla lak
odpowiedzialna byta zoinierska
stuzba w ..Zagrodzie”, zwiaszcza
w Dierwszym okresie, sdv nie by-
to tacznosci radiowe! ze Sztabem
Naczelnego Wodza Bez tet stuzby
bytoby ,trudno wyobrazi¢ sobie
dowodzenie orzez Komendanta
Armii'Krajowej”, a niemal kaz-
de wyjscie na trase, nawet nrze-
tarta. wymagato koncentracli i o-

(Dokonczenle na tir. 2)

,Zagrody”

Komendanta Giéwnego AK. ge-
nerata ,,Grota” -- pani Ilrena Ro-
wecka-Mielczaraka. (CzN)

73



Echo Krakowa, «- XT.II,

nr.

182/12737/

16-18 wrzesnia 1988 r.

Zjazd kurierow
Armii Krajowej

W ODDZIALE wojewddzkiego
Stowarzyszenia PAX w Krako-
wie obradujg tzotnierze emisariu-
sze i kurierzy wojsfiowi Wydziat
tu tacznosci z Zagranicg Komen-
dy .Giéwnej SZP-ZWZ-AK o
kryptonimach ,Zenobia”, ,tza”,
»Zaloga” i ,Zagroda”., Uczestnicy
spotkania omawiajag m. in. zarys
struktury organizacyjnej ,Zagro-
dy”, trasy Kkurierskie AK w
Swietle dokumentéw niemieckich,
tacznos$¢ kurierska na odcinku
potudniowym oraz zarys taczno-
Sci odcinka zachodniego i- pla-
cowki ,Wera”. tacznos$¢ kurier-
ska rozwineta sie w trzech gtow-
nych kierunkach. Jako pierwszy
zorganizowany zostat odcinek
»potudniowy” wiodacy przez Kar-
paty do Budapesztu i Bukaresztu.
W 1941 r. zorganizowane zostaly
szlaki p6lnoono-zachodnic wioda-
ce przez Berlin 1porty baltyckie
do bazy ,,Anna” w Sztokholmie,
a stamtad samolotami do Lon-
dynu. Od 1942 r. gtéwne nateze-
nie przesytania poczty skierowa-
ne zastato na odcinek zachodni”®
gdzie, w Sswajcarii powstata ba-
za taeznosci O kryptonimie' ,We-
ra” i we Francji, gdzie dziatala,
placéwka ,Janka” w Paryzu. Z
placowek tych przesytki poczta
dyplomatyczng przez Hiszpanie i
Portugalu; docieralty do W. Bry-
tanii: (PAP)
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(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
aby ocali¢ z mroku niepamie-
ci wiele znaczacych w naszej
historii faktow. Muszg w tym
pomagac¢ spotkania, wspomnie-
nia, referaty, publikacje ksigz-
kowe (jest ich. ciggle rozpa-
czliwie maio).

W ramach utworzonej w
koncu  wrzesnia 1939 roku
przez gen Michata Karasze-
wicza-Tokarzewskiego Stuzby
Zwyciestwu Polski dos$¢ szyb-
ko, po okresie improwizacji zo-
stata zorganizowana stuzba ta-
cznosci konspiracyjnej. Z cza-
sem w sztabie KG SZP-ZWZ
stworzono specjalny oddziat
V-k (tacznos¢ konspiracyjna),
ktéorym dowodzita od samego
poczatku major Janina Kara-
sibwna ps. Bronka. Jesienig
1939 roku powstata jednooso-
bowa komérka, majgca za za-
danie techniczne przygotowa-
nie do wysytki poczt komen-
danta ZWZ i odprawe kurie-
réw, kierowana od samego po-
czatku przez Emilie Malesse
os. Marcysia. Pcd jej kierow-
nictwem komoérka o kryptoni-

— —

mach; ,Zenobia”. ,tza”, ,Za-
toga”. Zagroda” prowadzita
rozszerzajaca sie dziatalnos¢

nieprzerwanie az do rozwigza-
nia Armii Krajowej

Z biegiem lat wojennych
.Zagroda” — bo pod takim
kryptonimem komorka byta
znana najdtuzej przeisto-
czyta sie w szeroko rozbudo-
, wany wydzial tacznosci z za-

i Ir \rzyr~vrer ~1">—~fsr»1

Gazeta Krakowska,

R. XLr nr.

219/12318/

17-18 wrzes$nia 1988 r.

Zakonczy#t sie zjazd bytych kurieréw

i emisariuszy AK

Ocalic od niepamieci...

(Inf. \M.) Nie wszyscy zyja-
cy zotnierze ,Zagrody" mogli
przyjecha¢ na swoj zjazd, kt6-
ry odbyt sie 15 i 16 wrzesnia w
Krakowie. Niektéorym nie po-
zwolit na to stan zdrowia, cza-
sem warunki materialne. Do-

granica. W strukturze ,Zagro-
dy ” zorganizowano ikilka dzia-
t6w pracy: dziat wewnetrzny,
pracownie fotografiozno-tech-
niczna poczty, pracownie scho-
wkoéw, kase walut, archiwum
i bardzo wazny dziat legali-
zacyjny, przygotowujacy do-
kumenty dla pracownikéw, ku-
rier6w i emisariuszy AK, W
strukturze terenowej utworzo-
no odcinki: ,»Potudniowy”,
»Zachodni” i ,,Pétnocny” tacz-
nosci pocztowo-kurierskiej.
»,Zagroda" zorganizowanymi
przez siebie szlakami kurier-
skimi siegata daleko poza te-
ren okupowanego kraju wiazac

Komende Giéwng ZWZ-AK
ze Sztabem Naczelnego Wo-
dza w Paryzu, a potem w

Londynie. Zorganizowane szla-
ki wiodty przez catg Europe.
Kurierzy i emisariusze Ko-
mendy Giéwnej ZWZ-AK do-
cierali nimi do baz #acznosci
Sztabu Naczelnego Wodza w
Budapeszcie, Bukareszcie, Ber-
nie. Stambule Atenach. Kairze,
a nawet do samej centrali w
Paryzu, a potem w Londynie.
Tymi szlakami dotarli do kra-
ju emisariusze sztabu w Lon-
dynie — poézniejszy gen. Emil
Ficldorf ps. May," Nil i ptk
dypl. Kazimierz Iranek-Os-
mecki ps Antoni. Z kraju do
Londynu dotarli m. in. Zdzi-
staw Jezioranski (Jan Nowak)

ryr.Tu »

wodzi to niezbicie, jak wielka
jest zastuga tych, ktérzy zjazd
bytych zoinierzy, emisariuszy i
kurierow AK zorganizowali.
Moze to juz ostatni moment.

(DOKONCZENIE NA STR. 6)

ps. Zych i Elzbieta Zawacka
ps. Zo.

W zaleznos$ci od rozgrywa-
jacych sie wydarzen . wojen-
nych natezenie i zasieg tagczno-
$ci kurierskiej rozwinety sie w
trzech zasadniczych kierun-
kach. Najwczes$niej zorganizo-
wano odcinek ,Potudniowy”
wiodacy przez Karpaty do baa
tacznosci w Budapeszcie, kryp-
tonim ,,Romek” i Bukareszcie
kryptonim ,Bolek”. Bazy te
przerzucaly dostarczone po-
czty dalej do centrali Odcinek
dziatat z réznym natezeniem
ruchu kurierskiego do konca
wojny.

Juz w 1941 roku zorganizo-

wano szlaki poéinocno-zacho-
dnie. Poczatkowo wiodly one
przez Berlin, a potem przez

porty baltyckie do bazy ,An-
na” w Sztokholmie, stad da-
lej samolotem do Londynu. W
1942 r. gtéwne natezenie prze-
sytania poczty ’'poszto w kie-
runku zachodnim: do Szwaj-
carii, gdzie powstatla baza ia-
cznosci o kryptonimie ,Wera”
i Francji, gdzie ,Zagroda” za-
tozyta placéwke o kryptonimie
»Janka” w Paryzu. Stad dalej
pocztg dyplomatyczng przez
Hiszpanie i Portugalie prze-
sytki docieraty do Anglii.
»,Zagroda” dziatata do kon-
ca istnienia Armii Krajowej.
Mimo rozbicia w marcu 1914

pmwrHy—jrr

r. na skutek wsypy spowodo-
wanej przez prowokatora o
pseudonimie ,Jarach" szybko
wznowita swojg dziatalnos¢.

Przygotowano droge kurier-
ska dla emisariusza Jana No-
waka p3. Zych, wystanego po
powstaniu  warszawskim do
wtadz polskich w Londynie.

W ciggu kilkuletniej dziatal-
noéci kierowana przez kipt.
Emilie Malesse ps. Marcysia
»,Zagroda” przerzucita z kra-
ju kilkaset poczt zawieraja-
cych po kilkaset stron zmikro-
filmowanych, zaszyfrowanych
maszynopiséw i szkicéow, opa-
kowanych w przedmioty co-
dziennego uzytku. Kilkunastu
kurieréw i emisariuszy dotar-
to, przedzierajac sie przez kon-
trolowany przez Niemcéw kon-
tynent do Londynu. Wtasciwie
zorganizowany system #aczno-
Sci spowodowat, ze wszystkie
wystane z kraju przez ko-
mendanta gtéwnego ZWZ-AK
meldunki dotarty do miejsca
przeznaczenia.

Ponad 60 ,,zagrodowcoéw” o-
trzymalo Krzyze Walecznych
(niektérzy  kilkakrotnie), 34
zostalo odznaczonych Krzy-
zami Virtuti Militari, ale jakze
wielu pozostalo bezimienny-
mi, Sa przeciez kiopoty nawet
z odtworzeniem doktadnej li-
sty zotnierzy i wspdipracowni-
kéw ,,Zagrody” Organizatorzy

zjazdu bytych zotnierzy, emi-
sariuszy i kurierow AK pla-
nujag nastepne spotkanie w

przysztym roku w Warszawie.
(=

75



~7

B—17 wzsa b.

w Krakowie

v

| Zjazd zoinleray
emisariuszy
I kurierow KO AK

DDZIAL Woj. Stéw.
O I'AX w'Krakowie oraz

Komitet Organizacyjny w
sktadzie: Elzbieta Zawaclta —
honorowy przewodniczacy
oraz cztonkowie: Jan Jackow-,
ski, JerdJry Jedrzejewski, Ewa
Koérczyiiska, Keglaa Laskow-
ska, Andrzej Przewoznik,
Adam Smulikowski, Juliusz
Walewski — zawiadamia, ze w
dniach 15 i 16. wrzesnia br. w
oddziale krakowskim  Stow.
JE*AX odbedzie sie zjazd Zotnie-
.rzy, emisariuszy i kurieréow
wojskowych Wydziatu taczno-
Sci -z Zagranica KG SZP —
ZWZ-AK, *

W trakcie obrad zjazdu o-
mowlone zostang szeroko mie-
dzy innymi problemy: struk-
tura ofganizacyjna i funkcjo-
nowanie Wydziatu tacznosci 7
Zagranica KG SZP — ZWZ-AK
kryptonim ,Zenébia-tza” —
.,Zatoga” — ,Zagroda”; funk-
cjonowanie baa 1 placéwek
tacznosci sztabu Naczelnego
Wodza na terenie Europy;
dziatalnos¢  kurieréw  Armii
Krajowej w Swietto dokumen-
téw niemieckich.

Sesja ppta.czona jest z uro-
czysta Msza Sw. i odstonie-
ciem tablicy upamiegtniajacej
polegtych kurieréw i emisa-
riuszy 6raz zoinierzy tacznosci
pocztowo-kuriersklej Armii
Krajowej, w kosciele ks. mi-
sjonarzy pw. NMP * Lourdes
w Krakowie..

Organizatorzy serdecznie za-

' praszajag do wziecia udzialu

wszystkich kurieréw 1 emisa-
riuszy. - !

Korespondencje prosimy
kierowa¢ na adres: Stowarzy- .
szenie PAX Oddziat Woje-
woédzki Krakoéw, ul. Garbar-
ska 9, 7.dopiskiem ,,Zjazd Ku-
rierow",

(W)
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WQOMonazyszeniafi |
W Krakowie Vo

Zjazd kurierow

szp-zw z-a k | ;;

«3P> i-.18 wrzednia w siedzibie
fi&B Oddziatu Wojewdédzkiego
Stowarzyszenia PAK w

Krakowie odbyt sie zjazd praco-’

wnikéw, emisariuszy i kurieréw
wojskowych Wydziatu tacznosci
z Zagranicg Komendy Gitéwnej
Stuzby Zwyciestwu Polski —
Zwiazku Wraki Zbrojnel — Armii
Krajowej o kryptonimach ,Ze-r
nobia” »,tza” t— ,Zaloga" —
»Zagroda”.

Zjazd stat. et$ wydarzeniem,
ktérego znaczenie wybiega ppza
granica kraju, czego wyrazem
byto zaréwno duze zainteresowa-
nie Srodkéw masowego orzekazu,
jak 1 dziesigtki listow i réznych
stron $wiata eras udziat w, nim
i wystapienia kurieréw myszku-
jacych za granica. Do ‘problema-
tyki spotkania powrécimy wkrot*
ce na tamach ,Stowa”.
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W OW Stowarzyszenia PAX w Krakowie — Zjazd kurierow SZ?“tWZ*AK

AK juz informowaliSmy 15
‘]\] 16 wrzes$nia w sied2ibic Od-

dziatlu Wojewoédzkiego Sto-
warzyszenia PAK w Krakowie
odbyt sie zjazd pracownikéw, c-
misariuszy i kurieréw wojsko-
wych Wydziatu tacznosci z Zag-
ranica Komendy Gitéwnej Stuzby
Zwycigstwu Polski Zwiagzku
Walki Zbrojnej — Armii Krajo-
wej o kryptonimach ,Zenobia” —
.,tza” — ,Zaloga” — ,Zagroda”.
_Honorowa przewodniczaca komi-
'teta organizacyjnego zjazdu, ma-
jacego charakter sesji popular-
nonaukowej. ukazujacej funk-
cjonowanie stuzby pocztowo-ku-
rierskiej KG SZP-ZWZ-AK, byta
doc. dr bab. Elzbieta Zawacka
ps. ,Zo", kawaler Orderu Virtuti
Militari i (czterokrotnie) Krzyza
Y/Bocznych, za$ w jego skiad we-
sz’ Adam Smulikowski, Jerzy
Jedrzejewski, Roma Laskowska,
' Jar. Jachowski, Ewa Korczynska,
Andrzej Przewoznik, Juliusz Wa-
lewski oraz jako gospodarz
spotkania — OW Stowarzyszenia
'?AX w Krakowie. W spotkaniu
uczestniczyt cztonek ZG Stow.
PAK pos. Mieczystaw §tachura.

Zjazd stat sie wydarzeniem,
ktéorego znaczenie wybiega poza
nrar.ice kraju, czego wyrazem by-
to zaréwno duze zainteresowanie

Srodkéw masowego przekazu. jak_

dziesigtki listow z r6znych stron

Swiata oraz udzial w nim ! wy-
stapienia kurieréw mieszkajacych
za gianica.

Otwierajac obrady, cztonek ZG
i przewodniczacy ZW Stowarzy-
szenia PAX, wiceprzewodniczacy
WRN w Krakowie Edward Ko-
kowski powiedziat m. in.:
Zapewne jak kazdy * tu za-
branych, mam $wiadomos¢ wyja-
tkowosci tej chwili. Oto udato sig

ii<y i,

nam sorganizowad spotkan!s
os6b, ktorych ofiarnos¢ w stuz-
bie ojczyznie kaze s szacunkiem
chyli¢ czoto. Méwiac o randze te-
go spotkania, chce podkresli¢ jego
nieprzypadkowosé, problematyka
walki Polski Podziemnej 2 na-
jezdzca podejmuje bowiem Sto-
warzyszenie PAX ad zarania swe-
go istnienia, by przypomnieé¢ tyl-
ko wydawnictwa Instytutu Wy-
dawniczego PAX, publikacje w
WTK, w ,Kierunkach” i ,Stowie
Powszechnym”, a takzo dziatal-
nos$¢ klubowa.

Nie idzie tu, rzecz jssna, o dzia-
talnos¢ li tylko rutynowa. Giow-
nym imperatywem do organizo-
wania tego typu spotkan jest —e

tak jak w tym wypadku — na-
kaz pamieci narodowej, bea kt6-
rej kontynuacja dziejow jest nie-
mozliwa.

Ze stowami tymi korespondo-
wat fragment pdzniejszego wy-
stagpienia w czasie sesji Juliusza
Walewskiego, kuriera na obszar
zachodni, w ektérym mowiac
o zjezdzie — powiedziat: ,Inicja-
tywie tej nadatbym nazwe okre-

“i 1T

-1 Siij -Sil «n.a;

Sioiis has.eaa ,ucironid ad zapo-
mnienia”, od zapomnienia w pro-
cesia stawania sie historii ~v dal-
szych JaiaclJj”.

O przemoéwieniu ir.au™uru-
tf* jacym spotkania, wygioszo-
* AB® v imieniu komitetu or-
ganizacyjnego przez Adama
Smulikowskiego, przewodnictwo
zjazdu objat Jc-rzy Jedrzejewski.
Na program dwudniowych, obrac
siozyty 31? referaty: Aafec;* ?rse-
V7ofnika ,Wydziat Laczr.oéci Z..¢tu-
Jlicinej ZG SZP-ZW Z-AK”; Andrze-
ja Clunieiarca ,Trasy kurierskie Ar-
ir.ii Krajowe.) w ay/ietio dokumen-

niemieckie!;?; Andrzeja Prze-
woznika ,taczaoSe iuricrsiia za Od-
cinku Poiuuniowym. Zarys
ry orjasasacyjr.ej” i Adiraa £muliko-
‘XD'Alcg<t  ,Zarys iEczr.oict .Odcinka

a *"Wera* z

Szwajcarii”; wystgpienie kuriera na
obszar zachodni tacznos$ci z zagrani-
cg Juliusza Walewskiego ps. ,Kny-
nztof”; lJedrzeja Tucholskiego ,,Pla.
cowka ~Mul« i Baza »Capri**. Zarys
dziatalnoséci”; Andrzeja Przewodnika
,Baza r.or 1 w Budapeszcie. Krypto-
nim »Komek« - »Liszt~ — -Pestka-";
Leszka Zachuty ,Emisariusz ~May-«
— gen. Eir.il Fieidort”; Reny Lasko-
wskiej ,Kpt. Emilia Malessa ps. -Ma-
rcysiax — wspomnienie o dowddcy”.
eTowarzyszyta im' dyskusja, po-
dejmujaca problemy zarysowane
przez referentéw oraz wnoszaca
wiele cennych uzupetnien. ,Kra-
kowska sesja przedstawita szero-
ka '‘panorame dziatan tworzacych
sie¢ tacznosci konspiracyjnej, roz-
poczetych przez utworzong juz
we wrzes$niu 1939 roku przez gen.
Michata Karaszewicza-Tokarzew-
akiego Stuzbe Zwyciestwu Polski
i prowadzonych nastepnie przez
KG ZWZ i AK, gdzie powotano
zajmujacy sie tym specjalny dziat
V-k, kierowany przez mjr. Janine
Karasiéwne ps. ,,Eronka”. Josie-
"nig 1939 roku powstata komoérka,
majgca za zadanie techniczne
przygotowanie do wysyitki poczt
Komendanta ZWZ i odprawe Kku-
rier6w. kierowana cd poczatku
przez Emilie Malesse ps. ,Marcy-
sia”. Pod jej kierownictwem ko-
morka o kryptonimach ,Zenobia”
~,kLza” — ,Zaloga” — ,Zagro-
da” prowadzita rozszerzajaca sie

stopniowo dziatalno$¢ r.ieprzer-
mwania az. do rozwigzania Armii
Krajowej.

{DG~O~CZISNIjS NA 3Tli. 2)
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- (DOKONCZENIE ZE STR. 1)

Z biegiem lat wojennych ,,Zagroda”
przeistoczyta sie w szeroko rozbu-
dowany wydzial tacznosci z zagra-
nica, liczacy w szczytowym okresie
rozwoju stu kilkudziesieciu zaprzy-
siezonych pracownikéw. Wspomaga-
ta ich znacznie wigksza liczba wspoét-
pracownikéw, w rézny sposéb zaan-
gazowanych w dziatalno$¢ ,,Zagrody”.
W strukturze ..Zagrody” zorgani
zowano dziat wewnetrzny, pracownie

fotograficznqki techniczng, poczty,
schowkoéw, kase walut, archiwum i
bardzo wazny dziat legalizacyjny,

przygotowujacy dokumenty dla pra-
cownikéw*, kurieréw i emisariuszy
AK. W strukturze terenowej utwo-
rzono odcinek ,Potudniowy”, ,Za-
chodni” | ,Péinocny” tacznosci po-
cztowo-kurierskiej.

AGRODA?” zorganizowany-
_- mi przez siebie szlakami
/] ' kurierskimi siegata daleko
poza .teren okupowanego ' kraju,
wigzagc -Komende Giéwne ZWZ-
-AK ze Sztabem Naczelnego Wo-
dza w Paryzu, a potem w Londy-
nie. Zorganizowane szlaki wiodty
przez cala Europe. Kurierzy i e-
misariusze ™ Komendy Gtéwnej
ZWZ- AK docierali nimi do baz
tacznoséci Sztabu Naczelnego Wo-
dza w Budapeszcie, Bukareszcie,

esamaui

.Londynie Tymi

Bernie, Paryzu, Stambule, Ate-
nach, Kairze, a nawet do samej
»Centrali” w Paryzu a potem w
szlakami dotarli
do kraju emisariusze Sztabu w
Londynie: pézniejszy generat E-
mil Fieldorf ps. ,May”, ,Nil” i
pik. dyrpl. Kazimierz Iranek-Os-
mecki ps. , Antoni”. Z kraju do
Londynu dotarli m. in. Zdzistaw

Jezioranski (Jan
»2ych”, Elzbieta
nZ0'®

Nowak)
Zawacka

ps.

— W zaleznos$ci od wydarzen wojen-
nych natezenie i zasieg tgcznosci ku-
rierskiej rozwijaly sie na trzech za-
sadniczych kierunkach. Najwcze$niej
zorganizow'ano  odcinek ,,Potudnio-
wy”, whodacy przez Karpaty do baz
tacznosci w Budapeszcie (kryptonim
~Romek”) i w Bukareszcie (krypto-
nim ,(Bolek™). Bazy Ue przerzucaty
dostarczone poczty dalej do centrali.
Odcinek dziatat z ré6znym natezeniem
ruchu kurierskiego do konca wojny.

- Juz w 1941 r. zorganizowano szkatitynent do Londynu.

po6tnocno-zachodnie. Poczatkowo wio-

dty one przez Berlin, a potem przczv .

porty battyckie do bazy ,Anna” w
Sztokholmie, skad dalej samolotem
<tb Londynu. W 1313 r« gtéwno na-

ps. /

tezenie przesil]lania poczty poszio w
kierunku zachodnim: do Szwajcarii,
Kdzie powstata baza tagcznosci o kryp-
tonimie ,Wera”, t Francji. . sdzie
»Zagroda” zatozyta placéwke o kryp-
tonimie ,Janka” w Paryzu. Stad da-

lej, juz jako poczta dyplomatyczna,
przez Hiszpanig. Portugalie 'poczty
docieraty samolotami do Anglii.
»Zagroda” dziatata do konca
istnienia. Armii Krajowej. Mimo
rozbicia w marcu 1944 roku,
wskutek wsypy spowodowanej

przez prowokatora o pseudonimie
,.Jarach”, szybko wznowita swoja
dziatalnos$¢. il

W ciggu kilkuletniej ‘dziatalnosci.
..Zagroda”, kierowana przez kpt. Emi-
lie Malesse ps. ,,Marcysia”, przerzu-

cita z kraju kilkaset przesytek pocz-
towych, zawierajagcych po kilkaset
Stron “mikrofilmowanych zaszyfro-
wanych maszynopiséw | szkicéow, o-
pakowanch <w przedmioty codzienne-
go uzytku. Kilkunastu kurieréw* i
emisariuszy dotarto przedzierajac sie
przez kontrolowany przez -Niemcow
Dobrze zor-
ganizowany system tgcznosci spowo-
owal, Ze ~wszystkie wystane z
kraju ' przez Komenda-nta Giow-
nego ZWZ-AK meldunki dotarty
go ,miejsca przeznaczenia..

0 £ pierwszym'dniu zjaidu suf-

ragan

krakowski'

ks.. bp

Albin Maltysiak poswiecitw

kosciele ksiezy misjonarzy

pw.

.Najswietszej Maryi Panny z Lou-
rdes tablice poswiecong pamieci

zoinierzy

tacznos$ci magranicznej

mOddziatlu V-k KG SZP-ZWZ-AK
»Zenobia” — ,kza” — ,Zaloga” —

.',Zagroda”, polegtych i

pomordo-

mvanych w walce z najezdica w
lajach 1939— 1945.

Odstoniecia tablicy dokonata corka

gen.

Stefana Rowcckiego-,,Grota”

Irena Rowccka-Mielczarska.

Albin

Matysiak przewodniczyt

bp
row-

Ks.

niez_uroczystej Mszy $w. w intencji

f zotnierzy

»Zagrody”
okolicznosciowe kazanie.
ekurieréw* podzigkowanie

oraz
w

ztozyt

wygtosit
imieniu
Ks.

Biskupowi Juliusz Walewski. Po Mszy

<Sw.

skiego. *

odbyt sie Apel
*wadzony przez

Jerzego

Polegtych,
gJ%;/drzcjew—

pro-

Po obradach drugiego "dnia i
stawie koncowym Edwarda Ko-
kowskiego,. ktéry przekazat sto-
wa podziekowania wszystkim u-

czestnikom sesji
. zZnaczenie

-Jej
, Swiadomosci

dla
historycznej

oraz podkreslit
pogiebiania

miode-

go- pokolenia, \v godzinach popo-
tudniowych odbyto sie spotkanie
stanowigce towarzy-

kolezenskie,
ski

kurisréw SZP-ZWZ-AK.
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PRZYCZYNKI HISTORYCZNE

UCIECZKA Z WIEZIENIA GESTAPO NA WALACH
W TORUNIU W R. 1943

Wstep

Konspiracja w Toruniu ma swoj poczatek juz w jesieni 1939 r.,
kiedy to dziatalnos¢ swa sprowadzita do podziemia potezna po-
morska organizacja ,,Grunwald”. Cztonkiem tej organizacji byt
Alfons Zaborowski, ktéry jesienig 1939 r. rozpoczat werbunek do
pracy w konspiracji. Jednakze juz w 1940 r. Zaborowski zost—i
aresztowany, nie wytrzymat tortur i stat sie konfidentem. Nastg-
pity aresztowania zwerbowanych przez niego ludzi. Mimo tej
wpadki, na bazie ,,Grunwaldu” powstat ZWZ i rozpoczat dziakal-
nos¢ mjr Jozef Ratajczak, pierwszy komendant ZWZ Okregu Po-
morze. Pomijamy tutaj ‘inne organizacje konspiracyjne powsta-
jace w tym czasie w Toruniu.

Jan Fiilipski podjat w r. 1941 prace w Komendanturze Poligo-
nu na Podgoérzu, gdzie pracowat takze Leszczynski, Krajewski i
inni Polacy. Praca przy wojsku niemieckim, podobnie jak praca
na kolei, stwarzata warunki mozliwie bezpiecznej egzystencji a
takze umozliwiata prowadzenie konspiracyjnego wywiadu (obser-
wacja zachowan wojsk niemieckich, préb z bronig, ruchéw od-
dziatow itp.). Byt to trzeci pion wywiadu eksterytorialnego pro-
wadzonego scisle wedtug instrukcji nadestanej z gory. Niekto-
rzy — jak Leszczyniski — mieli podwdjng funkcje: wywiad i akcje
»N”, polegajaca na szerzeniu dezinformacji i defetyzmu wsroéd
Niemcow. Wywiad kolejowy polegat na obserwacji transportéw
wojskowych i sanitarnych, w meldunkach podawano numery
ciggow, ich zawartosc i miejsce przeznaczenia. W tym czasie do To-
runia przyjezdzat Stanistaw Witkowski, kolejarz z Warszawy, z
materiatami akcji ,,N” i ,,Biuletynem Informacyjnym”, z ktore-
go materiaty wykorzystywano do redagowania ,Iskry Wolnosci”
drukowanej w Jozefkowie k/Skepego. Kiedy Witkowski przyjechat
do Torunia 1 maja 1943 r. i zglosit sie jak zawsze w mieszkaniu
Leszczyniskich — czekato na niego juz tam Gestapo.

0] ucieczce z torunskiego wiezienia Witkowskiego 1 jego to-

warzyszy pisat juz Jan Nowak Jezioranski w Kurierze z Warsza-
wy (Warszawa— Krakoéw 1989, s. 164— 169), na podstawie relacji
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samego Witkowskiego. Drukowana ponizej relacja innego ucieki-
niera, Jana Filipskiego, jest dokfadniejsza i nieco inaczej przed-
stawia wiele szczegotow. K.A.

Relacja Jana Filipskiego ps. ,,Kuba”,
uczestnika ucieczki w dniu 6 1X 1943 r.

Aresztowanie przybytego z Warszawy Stanistawa Witkow-
skiego w mieszkaniu Leszczynskich stalo sie poczgtkiem wpadki
grupy AK—owcoéw zatrudnionych w Komendanturze Poligonu. Dn.
6 maja 1943 r. na podstawie zeznan Leszczyriskiego aresztowano
i osadzono w wiezieniu na Watach (dzis Komisariat Policji przy
Watach W. Sikorskiego): Jana Filipskiego, Adama Kozianowskie—
go, Wiktora tapickiego, Jozefa Krajewskiego i Wojtynskiego.
Rozpoczety sie nieludzkie przestuchania, co drugi dzien polaczo-
ne z biciem do utraty przytomnosci — mielisSmy wydac¢ wszyst-
kich cztonkéw AK, ktorych znalismy. Nikt z nas mimo bicia i
réznych szykan niie wydat nikogo.

Nieludzko traktowani i majac pewnosc¢, ze czeka nas wysytka
do obozu koncentracyjnego i smierc¢, zaczelismy mysle¢ o uciecz-
ce z wiezienia. Przygotowania rozpoczelismy we trdjke: ja Rlgp-
ski, Watorowski (obaj mielisSmy mozliwoS¢ poruszania sie w ob-
rebie korytarzy) i Witkowski, ps. ,Zbik” z Warszawy, ktoremu
grozit wyrok smierci i ktéry miat zakaz opuszczania celi. Rozpo-
czelisSmy od grypsu przekazanego mojej mamie zawierajgcego
prosbe o poéjscie do zwigzanej z konspiracja pani (nazwiska nie
pamietam) na ulice sw. Jerzego (dzis Galczynskiego). Poszedt tam
moj ojciec ii otrzymat 200 marek niem. oraz 2 banknoty po 500/zt,
tzw. ,,Gorale”, z Generalnej Gubernia. Pienigdze te i moje zdjecie
do dowodu przekazata mi moja mama w dniu ucieczki, to jest 6
wrzesnia, w paczce (ukryte w chlebie).

W wiezieniu bydto dwdch straznikéw. Jeden wyjatkowo okrut-
ny wowczas przebywat na urlopie, drugi byt cztowiekiem z grun-
tu dobrym. W czasie dyzuru tego dobrego nie chcieliSmy uciekac,
aby nie miat przykrosci. Tymczasem na miejsce urlopowanego
przyszedt Schupo, ,,z6ktodziéb” nie obeznany z rygorem wiezien-
nym. To stado sie sygnatem do ucieczkKi.

c.d.n.
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UCIECZKA Z WIEZIENIA GESTAPO NA WALACH
W TORUNIU W 1943 R.

Relacja Jana Filipskiego. Cigg dalszy z Biuletynu Nr 2/18/93

Planowalismy ja bez pomocy z zewnagtrz zdajac sie tylko na
siebie. Przez mur wiezienny mielismy przejs¢ po drabinie (ca 6 m.),
przechowywanej w garazu na podworzu wieziennym. Ucieczka
miaka sie rozpocza¢ po zagarazowaniu auta Gestapo pomiedzy go-
dzing 20 a 21-szg. Wszystko zostalo wczesniej omoéwione i przygo-
towane 1 w dniu otrzymania przeze mnie pieniedzy i zdjecia roz-
poczelismy akcje. W godzinach wieczornych przed apelem ukra-
dbem z biura dowdd jakiegos mezczyzny Il grupy (zielony do-
wod), w ktoérym wymienitem zdjecie wklejajgc whasne dostarczo-
ne mi przez mame. Dyzur pelit wspomniany Schupo. Przy wie-
czornym apelu w czasie lustracji cel, po zameldowaniu ich sta-
nu, zamykano je dwoma przekreceniami (stycha¢ byto dwa trza—

5
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ski zamka). Tym razem uzyskano efekt dwoch trzaskow przekre-
cajgc zamek raz w jedna, raz w drugg strone. W ten sposob nie
zostaly zamkniete trzy cele, w ktorych przebywali AK—owcy prze-
widziani do uwolnienia. Po apelu straznik udat sie do pomieszczen
biurowych a ja sprowadzitem z | pietra trzy osoby na podworze,
zas Watorowski nieznang nam z nazwiska panig z Il pietra. Drzwi
na dziedziniec wiezienny byty otwarte. Straznik byt tak zajety, ze
nie shyszal jak schodzilismy. Po otwarciu garazu i wyciagnieciu
drabiny przystawilismy ja do muru i kolejno wszyscy przeszlismy
go szczesliwie, jedynie Witkowski chwycit za szkbo umieszczone
w koronie muru i zranit reke. Byto nas razem 6 osob: Jan Filipski
i Alfons Watorowski (byli w chwili zaczecia akcji na korytarzu),
Stanistaw Witkowski z Warszawy i Whadystaw Klementowski
wraz ze swym kolega z Chetmna (ta trgjka z jednej celi) oraz
owa pani z |l pietra.

Po przebyciu muru doszlismy waskim przejsciem na ulice Za-
utek Prosowy na wprost ul. Strumykowej i tam rozdzieliliSmy sie
na trzy grupy. Kobieta uciekata dalej na wkasng reke. Dwéch AK—

eowcoOw z Chetmna ruszyto do swego miasta wzdtuz Wisty i udato
sie im je osiggna¢. My, to jest pozostata trojka, mielismy uciekaé
do Warszawy. DoszlisSmy do Winnicy nad Wistg, ukradziong +od-
ka przeprawilismy sie na drugi brzeg i dalej pieszo kotujac po
poligonie przez calg noc rankiem dotarlismy do Aleksandrowa
Kujawskiego. Tu zmienilismy plan: zamiast wedrowac¢ dalej pie-
szo jak zamierzalismy, postanowilismy jecha¢ koleja.

Trzeba przypomnie¢, ze tylko ja miatem dowdd i to fakszywy
— pozostali byli bez dokumentéw. Witkowski byt w mundurze ko-
lejarza Ostbahnu, ale bez czapki. Tylko ja tez znatem jezyk nie-
miecki. W Aleksandrowie napotkany kolejarz kupit+ nam za mar-
ki bilety do Wkoctawka. Pojechalismy bez przeszkdd, ale zdecy-
dowalismy sie wysigas¢ wczesniej, w Brzeziu, skad ruszylismy szo-
sg do Whoctawka. Po drodze zaczepili nas zandarmi. Tu przydat
sie ,,m6j” dowdd — miatem sie czym wylegitymowac. Witkowski
miat pokaleczong reke zawinietg — pytano czy ma jakies$ zaswiad-
czenie, ze chory, ale nie dociekliwie, Watorowski nie miat dowo-
du, ale powiedziatem, ze pracuje na barce, ktéra stala w poblizu
na Wisle. Puszczono nas.

Dotarlismy juz szczesliwie do Wkoctawka do znajomych Wit-
kowskiego. Nastepnego dnia podeszlismy do stacji kolejki wasko-
torowej, ktora dojechalismy do Krosniewic a stamtad pociggiem

6
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do Kutna. Pocigg nie miat wjazdu, wiec wysiedlismy przed sta-
cja. Niedaleko mieszkata ,,babcia” z AK, znajoma Witkowskiego.
Twierdzita, ze granica z Generalng Gubernia jest pilnie strzezona
i ze o przejsciu przez zielong granice nie ma mowy (najblizej gra-
nica by¥a za Zychlinem). Poprositem Stasia Witkowskiego, zeby
wyszedt ng tory — moze bedzie transport <z wojskiem. Po chwili
wroécit oznajmiajac, ze na stacji stoi transport jadacy na wschoéd
a obstuge stanowig znajomi mu kolejarze. Ci wzieli Witkowskie-
go do siebie a my ukrylismy sie w weglarce. Granice w Zychlinie
przejechalismy bezpiecznie. Transport zatrzymat sie w Sochacze-
wie, gdzie nasi kolejarze przyszli do nas ze stowami ,ptaszki wy-
siadac¢”. Idgc wzdtuz torow, brudni od wegla, spotkalismy niemie—
cka straz kolejowa, ale ta nas nie zatrzymata. Przy stacji Witko-
wski miat meline AK—owska. Tam obmylismy sie i kupiono nam
bilety do Warszawy. Bez przeszkéd dojechalismy do Warszawy
Zachodniej i z Placu Narutowicza pojechaliSmy tramwajem na
Prage do znajomych Witkowskiego.
Tak szczesliwie zakoriczyda sie nasza ucieczka.
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FUNDACJA

GENERAL ELZBIETY ZAWACKIE]

eh W |
Torun, dnia 24 V.2013r.

tlé>n ?2(,

Szanowna Redakcjo !

W torunskim dodatku ,Gazety Wyborczej” z 2-3 V br. Pan Krzysztof Kalinowski
opublikowat Niezwyktg historia z dziejow toruriskiego ,,okraglaka "-Jak ,,Zbik " uciekt z klatki.

Sadze, ze autor we wspomnianym artykule opart sie o relacje z tej ucieczki, jakg zamiescit W
Kurierze z Warszawy Jan Nowak Jezioranski. Nie jest ona Scista. Ot6z wiele juz lat temu Elzbieta
Zawacka zaprosita na posiedzenie zorganizowanego przez nig Klubu Historycznego im. Antoniego
Antczaka Jana Filipskiego ps.”Kuba”, ktory wéwczas razem ze ,,Zbikiem” (Stanistaw Jerzy Poray
Witkowski Tucholski) uciekt Niemcom, a ktéry woéwczas o tej ucieczce, ale nie z ,,okraglaka”,
doktadnie opowiadat. Wiezniowie przetrzymywani byli w budynku przy obecnych Watach gen.
Sikorskiego, zajmowanym wowczas przez policje niemiecka, a po wojnie przez Milicje a potem
Policje polska. Tylna cze$¢ budynku byta wiezieniem-aresztem, czego Slady pozostaty po dzi$ dzien
Fakty dotyczace ucieczki z wiezienia, wiasnie przy Watach potwierdza takze inny jej uczestnik Pan
Alfons Wiadystaw KlI*mentowski z Chetmna.

Nalezy doda¢, ze w zorganizowaniu ucieczki zaangazowani byli m.in. Bronistaw
Pietkiewicz ps. ,Zbik”, komendant Inspektoratu AK ToruAn i Maryla Sobocifiska ps.”Ryska",
referentka Wojskowej Stuzby Kobiet Inspektoratu AK Wioctawek i cztonkowie Polskiej Armii
Powstania.

O faktach tych moéwig relacje Jana Filipskiego i Alfonsa Wiadystawa KljiJnentowskiego

ztozone w Fundacji Generat Elzbiety Zawackiej w Toruniu, do ktérego zapraszamy.

Elzbieta Skerska

KONTO:
82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

KRS 00000 41692
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POZEGNANIE (25X111921-16X112001)

t m
POZEGNANIA

Jacaueline Poray-Tucholska

acaueline byla Amerykanka. Urodzita sig 25 grudnia 1921 r. w Los
J Angeles w Kalifornii jako corka Marii i Tomasza Huston. Rodzina

jej wywodzi sie od zastuzonego dla Stanéw Zjednoczonych Samue-
la Hustona, gubernatora stanu Teksas. Zmarfa 16 grudnia 2001 r. w Sun
City w Arizonie, kremacja odbyia sie tamze 26 grudnia. Jacgueline mia-
ta tytut Damy Krolewskiego Orderu Piastow oraz Sprawiedliwej Damy
Rycerskiego Zakonu Szpitalnikéw pw. $w. Jana z Jerozolimy, powszech-
nie znanegojako Zakon Kawaleréw Maltaiiskich. Zakon ten opiekuje sie
chorymi i biednymi; Jacaueline od 25 lat czynnie dziatata w tej zastuzo-
nej charytatywnej organizacji.

W 1962 r. po$lubita naszego rodaka mjr. Stanistawa Jerzego Poray-\Wit—
kowskiego-Tucholskiego, pseud. ,,RyS”, ,Zbik”, , Kaszub”, uczestnika
kampanii wrzesdniowej i Powstania Warszawskiego 1944 r., kuriera Ko-
mendy Giéwnej Armii Krajowej. Witkowski tojego rodowe nazwisko, ale
jego odwazna, wrecz ryzykancka dziatalnos¢ w konspiracji spowodowata
represje ze strony hitlerowcow. Witkowski byt poszukiwany listami gon-
czymi. W tej sytuacji przetozeni z Komendy Gtéwnej AK polecili mu
zmieni¢ nazwisko, zeby chroni¢ jego i jego rodzine przed kolejnymi re-
presjami. Po wykonaniu tego rozkazu w 1943 r. Stanistaw-Poray-Witkow-
ski stat sig Stanistawem Poray-Tucholskim (Tucholski to rodowe nazwisko
jego matki). Jacgueline, bioragc za matzonka naszego konspiracyjnego ko-
lege, przyjeta réwniez jego rodowe nazwisko (po ojcu) — Witkowska.

Matzonkéw Poray-Witkowskich-Tucholskich, mieszkajacych przez wie-
le lat w Stanach Zjednoczonych i w Argentynie, zawsze cechowala pasja
pracy spofecznej i che¢ pomocy bliznim, szczeg6inie Polakom i w ogéle
Stowianom. Swiadczyta o tym np. ich dziatalno$¢ na rzecz Polonii obu
Ameryk. Na konferencji w Biatym Domu w Waszyngtonie z udziatem
prezydenta USA Johna F. Kennedy’ego i jego brata Roberta Porayowie
uzyskali zgode na utworzenie Polsko-Panamerykanskiej Izby Handlowej.
Jej zadaniem byta pomoc materialna, gtéwnie dla Polakéw, obywateli kra-
jow Ameryki tacinskiej oraz dgzenie do poprawy i umocnienia przyjaz-
nych stosunkéw miedzy tymi krajami a Stanami Zjednoczonymi Amery-
ki Péinocnej. W tym celu Porayowie powotali do zycia Grupe Kapitato-
wa typu trust i zatozyli Bank Oszczednosciowy z siedzibg w Kalifornii.
Bylo to wielkie przedsiewzigcie ekonomiczne, ktére dato prace wielu na-
szym rodakom.

Innym polem dziatalno$ci matzonkéw Poray-Tu-
cholskich byta akcja charytatywna i bliska wspét-
praca z Kosciotem. Zoiganizowali np. Fundacje Przyjaciét Papieza Jana
Pawla U, ktéra w USA zbierata fundusze na budowe domu pielgrzyma
w Rzymie. Przez osiem miesigcyjezdzili po Stanach Zjednoczonych i zbie-
rali pienigdze na ten cel. Aby usprawni¢ to kwestowanie, otworzyli filie
Fundacji w szesciu stanach USA: Arizonie, Nowym Meksyku, Teksasie,
Missouri, Newadzie oraz w Dystrykcie Waszyngton. Dzigki dobrej orga-
nizacji i wiasnej ofiarnej pracy Porayowie zgromadzili kilku milionéw do-
laréw. Potwierdzeniem wielkiego ich wktadu w budowe tzw. Domu Pol-
skiego im. Jana Pawia Il w Rzymie sq umieszczone tam tablice imienne
darczyncéw: jedna nad wejsciem do kaplicy, druga — na portalu gtéwne-
go budynku domu pielgrzyma.

Inny przykiad ofiarnosci i pracy spotecznej matzonkéw Poray-Tuchol-
skich to pomoc organizacyjna i finansowa przy budowie Domu Sierot na
Gorze Oliwnej w Jerozolimie. W Palestynie dziatali pod auspicjami Za-
konu Rycerskiego Kawaleréw Maltariskich, poniewaz oboje byli Ryce-
rzami Maltariskimi. Pomagali tez przy uzyskiwaniu stypendiéw dla nie-
zamoznych studentéw, gtéwnie pochodzenia stowiariskiego na uniwersy-
tetach amerykarnskich w Arizonie i Kalifornii. Osobng karte zastug dla
Polski i Polonii w obu Amerykach stanowi wkfad Poray-Tucholskichw or-
ganizacje harcerstwa polskiego w USA i w Argentynie.

Jacgueline Maria Poray-Witkowska-Tucholska calym swoim zyciem
udowodnita, ze pracowata dla dobra i ukochata dwie Ojczyzny: Stany
Zjednoczone i Polske. Zgodnie z ostatnig wolg urna z Jej prochami spo-
czela na polskiej ziemi w niszy-krypcie ufundowanej przez matzonkéw
Poray-Tucholskich w Kolumbarium Panteonu Zotnierzy Polski Walcza-
cej na Cmentarzu Wojskowym na Powazkach w Warszawie. Uroczysto-
Sci pogrzebowe odbyty sie 23 lutego 2002 r. Na mszy zatobnej w koscie-
le $w. Jozefata na Powazkach w imieniu Kota Komendy Giéwnej Armii
Krajowej $Z ZAK, ktérego czlonkiemjestMaz Zmartej, wyglositem prze-
moéwienie pozegnalne, po czym nastgpito przeniesienie urny z prochami
4.p. Jacaueline nacmentarz do Panteonu ZPW. Urne z prochami ukocha-
nej zony niést osobiscie nasz Kolega mjr Stanistaw J. Poray-Tucholski
w otoczeniu rodziny z kraju i z zagranicy oraz licznych przyjaciot.

Filip Trzaska, por.,,Siedlecki”

iVvrv 1
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Gen.bryg. T.Petczynski
11. Leopotd fioad, London, V,.5

23 sierpnia 1968
Mr. £.2E Poray —Tucholski .

Polish Chamber of Commerce,
Los Angeles, Califomia.

Szanowny Panie Kapitanie!

W zatgczeniu przesytam kopie lietu, ktory wystatem
do pana Poberta Kinoshita w zwiazku z propozycjami Pandéw
finansowania produkcji filmow.

Wydaje mi sie, ze bardziej realne bytoby poszukanie
kooperacji finansowej posréd Polakéw w Stanach Zjednoczonych.

Zatgczam wyrazy powazania pozdrowienia
T 1-(Z1ANA,
T.Petczynski
1 Zat.
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POLISH SOCIAL AND CULTURAL ASSOCIATION LIMITED
POLSKI OSRODEK SPOLECZNO-KULTURALNY

Telephone: 01-284 2363 c 0 P T. 9 PRINCES GARDENS

LONDON, S.W.7
3rd August, 1968

Robert Kinoshita, Esq.,
President,

Mercury International,
6812, La TiJdera Boulevard,
Los Angeles,

California 90045,

U. S. A.

Dear President Kinoshita,

I refer to your letter of 12th July and my letter of
the 1?th July.

I have Just received our Solicitors opinion conceming
your kind offer of ag limited partnership between Mercury Inter-
national Production Inc. and Polish Social and Cultural Associa—
tion Ltd.,to produce and distribute motion picture films.

I am afraid Solicitors opinion Is that for our Asso-—
ciation to make an investment in this renture is not within the
powers contained in our Memorandum of Association, and therefore
for this and other reasons the required consent from the Charity
Comaissioners can not be expected. Apart from the above basie
difficulty there are several other legat and financial problems,
which in the opinion of our legat advisers would not meet with
the approval of the Charity Commissioners.

I would like to say that the Polish Social and Cultural
Association Ltd. highly appreciates your kind and generous offer,
but due to the circumstances beyond its control is not able to
accept it*

Tours sincerely,

R«r.

R.L. /ajda
Chairman

cc. General Div. Tadeusz Petczynski
Colonel K.lranek—OsmeckKi
Mr.S.J. Poray—Tucholski
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THE JOINT STAFF 28 April 1977

MEMORANDUM FOR INTERESTED SPECIAL OPERATIONS AND EAST
EUROPE AREA SPECIALISTS

Subject: Special Showir.g of Foreign Film

1. The Polish WW Il guerrilla warfare film “Hubal'™ announced
for showing in 5A1070, 1500-1620 today arrived from the Naval
Academy last night.

2. Actual preview of the film reveals that it is not the 80
minute version originally announced. It is the original uncut
2 hour 15 minute epic. Therefcre, part 1 (80 minutes) Will

be shown today. The remaining reels (65 minutes) will be
shown in 5A1070 at 1430, Friday, 29 April.

3. Review also reveals that the crganizational and tactical
aspects of guerrilia warfare are treatea minimally. This

film focuses more on the resistance of a single Polish cavalry
unit. The Tilm has many scenes reminiscent of "Dr. Zhivago."
It is also fuli of religious symbolism and religious scenes
which make it all the more remarkable for having been pro-
duced iIn a Communist ccr.trolleC country. These and other
obvious symhols provide added reasons for its suppression

at the behest of the Soviet Union.

4. Of interest to Area Specialists will be the measure of
traditionally strongly held attitudes of Poles towards
resisting invaders, and what this implies for the Scviet Union.

5. The film is open to anyone who desires to see this unigue
product of an ostensibly Coirmunist controlled country.

C. E. SKOIEN

Colonel, USA

Chief, Special Operations
Division, J-3
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"HUBAL®” A POLISH FILM PHENOMENON

by
Lt Col Paul R. Stankiewicz

The year 1973 in Poland witnessed what one writer called
"the biggest film success”™ of the post-war era.l Its popu-,
larity exceeded that of any previous fTilm, and its hero became
a national phenomenon, engendering books, articles and souvenir
statues iIn the stores.

The- film, ™"Hubal,”™ 1is about the first man in W.W. 11 to
lead a resistance against the Germans. When the massive Ger-
man onslaught overwhelmed the Polish Army in September-October
1939. Major Henryk Dobrzanski was deputy commander of the
I1th Lancer Regiment. The commander of the decimated regiment
decided to cease fTighting on the night of 23/24 September, just
before Warsaw fell.

In an act of individualism and heroic elan so familiar in
Polish culture, Dobrzanski refused the order, assumed the com-
mand of the surviving 130 men, and obtained their pledge to
continue the fight. Abjuring the partisanls civilian clothing,
Dobrzanski pledged never to remove his Polish uniform - a pledge
he kept to -cde day of his death. He adopted the nom de guerre
"Hubal™ and began a new page iIn the long history of Polish heroism.

Hubal had several reasons for his dramatic decision. First,
he saw continuation of the battle as a military necessity. In
the film, he says: "We are the bridge between September and the
Spring.” He was not speaking metaphorically. There was wide
belief that Spring would witness a major offensive by Poland’s
French ally, i1f only elements could ho4d out until then. OFf
course, France, with her modem 5 million man army, never raised
a Tinger i1n aid. |In fTact, despite all that preparation time,
France collapsed iIn fewer days than the resistance of the single
Polish city of Warsaw did, alone and without a large British
Expeditionary army.

.Secondly, Hubal saw a necessity for providing a legat and
morat+ anchor to the shattered Polish state. Hubal sayss "We
shall continue to fight not merely as a demonstration. Weshall
fight to uphold the continuity of the State.” In the fTilm,
Hubal assumes this role when he confirms the execution of a
local criminal.

To maintain legat continuity, Hubal calls his unit: ™Special
Detachment of the Polish Army." Ilronically, this unit did not
stop fighting until June 1970 -the awaited "Spring" - after the
fali of France and 2 months after the death of its leader.
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Finally, Hubal saw his continuation of the battle as a
morat necessity. In the midst of the shock, bewilderment and
-uncertainty of defeat, Hubal raised the defiant standard of
Polish patriotism from the dust. He became the rallying point
for all who shouted a defiant 'No."" to the barbarie German
hordes which had poured over the Polish land.

This 3 hour long historical epic was made in 1973* It
was directed by Bohdan Poreba. The simple and stirring musie
was composed by Wojciech Kilar. And the film"s sheer cinematic
beauty, reminiscent of "Dr. Zhivago™ or "Lawrence of Arabia,"”
was the responsibility of Tadeusz Wiefcan.

Hubal is piayed by Ryszard Filipski, widely recognized
for capturing the complex character and evolution of Hubal.
Other Hubalczycy weres Captain jCalenkiewicz piayed by Tadeusz
Janszar, Captain Sottykiewicz by Emil Karewicz, Father Ptas-
zynski by Kazimierz Wichniarz, Father Mucha by Zygmunt Malanowicz
Colonel ('Miller™) Okulicki by Jézef Nowak, and the effervescent
Teresa by Matgorzata Potocka.

Porgba painstakingly established authenticity and continuity
with the acrroal historical person and events. All of the film’s
characters are authentic. 1In fact, the young village boy at
the end of the film being forced to i1dentify Hubal?s body is
Tadeusz Laskowski, the son of the actual boy, Zygmunt Laskowski,
who appears as his own father.

The exact spot where Hubal was killed Is where the death
scene was filmed. And the church scene iIn Poswietno is the
same church where Hubal marched his men to hear mass. In fact,
many of the parishioners in the film were actually present in
the church that Christmas Day in 1939*

To understand the film, we should know something about the
background and character of Dobrzanski-Hubal. Bom to a noble
family, Hubal entered the army at the age of 17. He served in
Pidsudski®s Polish Legions which liberated Poland. He was a
bom leader of men and eamed a wide reputation for traditional
Polish cavalry dash and brayery. He was popular with his men
and his brother officers. The cross of the Yirtuti Militari
he wears in the film, Poland"s highest decoration for valor,
was won for heroism in World War 1.

Hubal was also something of a problem officer. He was
always outside of the mainstream of careerists and was a problem
to his superiors. He was repeatedly shifted from one cavalry
regiment to another, and he had not been promoted in 12 years.
An extreme individualist among a nation of individualists, Hubal
knowingly destroyed his chance for promotion.
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In one of the film*s late scenes, Hubal recounts how he
antagonized the Anny command during a pre-war military exer-
cise in Volhynia. A planned 3 day maneuver was ended in one
day when Hubal, placed in command of one lancer regiment,
forded the river the very Tfirst night, taking the opposing
regiment by surprise, and capturing its entire staff. Ttis
agt ended hi_g nhancg fnE—prnmntipn 4p 1i roiq n , Ticj* £

Hubal was raised in an atmosphere of Polish cavalry *
tradition and patriotisa. His grandfather, whose memory he
cherished, was a hero of the long and bloody anti-Russian
Uprising of 1863. When Hubal began his own road to majtyrdom
he was no longer a young man. He was then *2.

The film itself faithfully reproduces the atmosphere of
pre-war Poland, without the interjection of Marxist themes.
In fact, religious themes, symbols and priests, so inextricably
interwoven into Polish life -and culture as to be virtually
inseparable, are portrayed with understanding and sympathy.

In country houses and peasant huts, Madonas, crosses
and holy pictures are prominent backdrops for Importaat
scenes for Hubal. Director Porfba didn’t even overlook the
age old Polish custom of making the sign of the cross over
bread when Teresa apportions a loaf among the Hubalczycy.

In what must rank as the most beautiful and moving scene
of the entire film, Porgba movingly portrays the scene on
Christmas Day in 1939 when Hubal dramatically marches his
troopers into the church of Poswietno to hear Christmas Mass.
This scene, 1t has been recalled, bears striking resemblance
to the scene at the end of Part Il of Sienkiewicz” epic
trilogy, Potop (The Deluge), where Pan Wotodyjowski leads his
lancer regiment into the church at Upita.”®

At Poswietno, a hush falls over the parishioners at the
sound of marching boots and the appearance of uniformed Polish
soldiers, 3 months after the Germans announced that the Polish
Army no longer existed. At this incredible sight during the
humiliation of German occupation, the congregation begins to
sing the ancient and wvered Polish hymn, Boze Cos Polska
(God Save Poland). As the voices swell in reverence and patrio-
tic fervor, the ageless words of this uniguely Polish patriotic-
Catholic hymn take on substantive meaning for a Poland in the
dark night of Plazi rule.

More important, no Pole iIn 1973 or after can witness this

scene and hear these words without recognizing their significance
for a Poland not yet free. It was a point not lost on the

Polish public or the Soviets.

3
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The film is preceded by a cinematic prelude of actual
September 1939 footage of Warsaw and the voice of its
courageous mayor, Stefan Starzynski. He was latsr murdered
by the Germans in Sachsenhausen._for causing the Germans to
reguire a massive 3 week long s«£ge to take Warsaw.

The film begins, as it will end, with another symbol
dear to Polish life and culture - horses. It begins with
that special sound which must be passed in the genes of every
Pole - a horse"s hooves beating upon Polish soil.

Throughout the film, horses - those magnificent Polish
horses - are never far from view or action. Hubal®s horse,
which he receives early in the film, i1s™magnificent gray
Arabian stallion.

In peacetime, Hubal was an intemationally famous Olympic
horseman who won many International prizes for Poland. The
Pastor alludes to this when he shows Hubal an album */ith news
clippings of Hubal’s earlier triumphs. When Hubal asks the
priest to bum them, he is elearly breaking with his past;
there i1s no turning back to nicer days. Nothing can deter him
now from his mission and destiny.

Significantly, German articles on Hubal found it difficult
to sepera”™ horse from horseman. In 1968, one article pub-
lished in the Frankfurter Allgemeine Zeitung by Gunther Elbin
was entiuled: '"The Major on His Steel Gray Steed.'" Another
by a former German intelligence officer iIn the division which
hunted down Hubal, Dr. Heilnrich Schreihage, was entitled:

"The Polish Rider on His Gray Charger.”

During the war, the Germans had other names for Hubal.
He was commonly called der tolle Ma.ior (“"the mad Major'), 1in
awe of his unfli-ftshirig bravery against all odds. General of
Cavalry vo™derr—*Lippe> called him der Schimmel Ma.ior ("the ghost
Major'™;. NN

Whether charging armored cars, standing outside churchj
being trained, placed in bams, or selected in a stable; or
being shot when wounded by the young cha™lain*, the horses are
ever present. In the end, they become sy,Dolic of a nation
with a centuries old reputation for unegualled horsemanship
and purebred Arabians.

In one of the last scenes after Hubal 1is killed, the camera
pans to a nearl/soundless scene in slow motion; German soldiers
on foot trying to round up the riderless Polish horses led by

the gray stallion. They run and resist until. overwhelmed -
even Polish horses will not surrender.
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Horses provide the occassion for what has been inter-
preted as another basie theme of this film - anti-Russian
nationalism. It takes place at the Potocki estate where
Hubal®*s men are invited to take their pick from this wealthy
family®s racing stables.

The lady remarks how her grandparents had also provided
horses for the Polish insurrectionists of 1863. The point is
that the 1803 Insurrection was against the Russians. She
also observes how history repeats itself, '"the same thing over
and over again.” In the context of 1973, this has been taken as
a veiled reference to the long Polish tradition of fighting
the Russians, the volatility of Poles under Russian rule,
and the apparent willingness to undertake the fight over and
over again.

Other symbols with double meanings for Poles can be found
throughout the film: The picture of Kosciuszko, leader of the
179& revolt against the Russians. The repeated-playxng or
singing of the Polish national anthem at moments of crisis and
rededication.

It shculd be remembered that the Polish national anthem
has a par”~icularly anti-Russian origin. The anthem, Jeszcze
Polska Nie Zginejia (Polana Has Not Perished While We Live).
was writren by a yodng anti-Russian deputy to the Polish par-
liament, Joseph Wybicki, during the period of Russian dominance
over Polish intemal affairs in the late 18th century. Wybicki”’
was also a compatriot of General Dabrowski, a leader of the
Polish Legion fighting in Italy for Napoleon, including against
Russians. The anthem became one of the songs sung by the Polish
V Corps of Napoleon®s Grand Armee in the 1812 invasion of Russia.

Another possible anti-Russian symbol is one of the officers

highlighted early in the Tilm, Captain Maciej Kalenkiewicz,

who was not kilied by the Germans, but by the Russians. He
served with Hubal until November 1939, then made his way to
England. He became one of the fTirst Poles to parachute into
Poland in 1971 to leaa resistance operations. He was later
commander of the 77th Infantry Regiment of the Polish Home

Army, and was killed in aattle with the Soviet Army August

21, 197, near 3iatystok.

In yet another scene, while Hubal and another officer are
sitting in front of a village hut discussing proper tactics,
the other officer remarks that he too has had some combat
experience. Significantly, the only combat experience for the
Polish Army prior to W. W. Il was the 1920 war with the Soviet
Union - a war Poland won. This allusion to.the Polish defeat
of the Red Army was also duty noted by the Soviets.

5
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The most vivid anti-Soviet scene is that iIn Kozienice
Forest early in the film. Hubal®s unit comes across the corpses
of another Polish cavalry unit lined up in a row in the still
smolaering forest. Ostensibly a German atrocity, the symbolism
of this scene literally cries out "Katyn." Even the infamous
photos resemble it. The Katyn Forest Massacre was carried out
by the Soviet Army against 15*000 Polish officer prisoners in
April 1970. No Pole witnessing this scene can miss Its message.

Other allusions to the Soviets may be only in the eyes
of the beholder. But if perception is the basis of reality,
then this i1s what many Poles perceived. In a late scene when
Colonel "Miller” brings orders to disband the unit because
resistance 1is premature, a young lieutenant exclaims: "Premature!
After Austria and Czechoslovakia?® Czechoslovakia has been
interpreted here as referring not to 1938, but to 1968, when
Soviet divisions invaded in August 1968 to suppress Dubcek®s
"Socialism with a human face,'™ the "Prague Spring."

In Poland, where the use of some Polish troops in the
1968 invasicn was bitterly debated behind closed doors, and
where a strong tendency exLsts to strain at the Soviet leash,
this has been perceived as a subtle message that it may not be
premature ta prepare to resist an occupier.

Another remark iIn the same scene conceming the non-existent
help from France and England, "if alliances are scraps of paper,"”
has been interpreted in the context of 1973 as how meaningless
Soviet treaties of friendship are with fellow Socialist states
when they decide to act to preserve hegemony.

This powerful film on the morat strength and tradition of
resistance of an awakened Poland was correctly perceived by the
Soviets as”dangerous latent threat, and they acted. According
to an East European expert at the State Department, Dr. Dale
Herspring, this film was suppressed in Poland. for a time at the
behest of the Soviet Union, after only a ™ month run. In con-
nection with the film, Dr. Herspring related the following
anecdote to this writer.

While escorting Senator Hugh Scott in Warsaw during this
period, Herspring knew that the film was being suppressed and
that the popular souvenir statues of Hubal on horseback were
disappearing from the stores. Passing one of these stores while
Senator Scott was talking to him, Herspring spotted a remaining
statue still on sale. He raced into the store to seize his prize,
leaving a bewilderad American senior Senator on the streets of
Warsaw talking to himself and wondering how his escort disappeared.
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While this fila is a celebration of Polish nationalism
and possibly a veilea message as to what the Soviets can
expect should they try to repeat their invasion in Poland,
it 1s also an authentic account of Polish resistance to the
Germans.

In this respect, the Polish stereotype of the German
predominates in two-dimensional characterizations: brutal,
unfeeling, unethical, methodical and always technically
superior, but ethically and spiritually inferior; brave behind
armor, but incapable of fighting like Poles, in the open,
sabres i1n hand. This image i1s confirmed by a post-war survey.3

The .duli, plodding, methodical and robot-like image of
the German is reinforcea by scenes of the Germans®™ own prac-
tiees. For example, the Germans are always behind a camera,
methodically recording their own most heinous acts. Click,
click, click at the pit where the Germans have just carried
out a mass execution of the village men. Chlick, clir;k, click
of the body of Hubal. Two of these German photos of Hubal*s
body can be seen iIn the October 1966 and May 1969 American
editions of Pcland magazine.

Cne scene shows a German armored car appearing out of the
woods with 1ts commander peering through binoculars which never
leave his face. In this mmagjry, he becomes faceless and the
binoculars are part of him like the eyes of some robotlike ,
monster, and the rest of his body iIs part of his vehicle.

This German Aray, priding itself on 1ts efficiency, was
continually being made to look the fool by Hubal*s brilliant
operations. After all, the Polish Army had long been destroyed
and Poland was a conguered nation. How could an organized,
uniformed Polish Army unit still continue to defy the might of
the invincible German war machine.

Operating. mainly in the Swietokrzyskie (Holy Cross) Forests
in northem Kielce province, Hubal employed his smali band
brilliantly against increasingly overwhelming German military
forces.

Whetfhe assumed command of the decimated lancer regiment,
it had 180 men left. This band was gradually reduced in battle
to 11 men. Then Hubal headguartered for 6 winter weeks in the
village of Gatki. There, as in the film, he accepted new recruits
until he rebuilt his force to 320 men, complete with newly made
uniforms. His force consisted of a cavalry sguadron, an infan-
try company, and a heavy machine gun troop.

He enforced strict military discipline and procedures, from
a morning reveille to an evening tatoo. Yillagers donated food,

- b
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village girls acted as couriers, and his civilian network
in the Kielce region is estimated to have encompassed several
thousand people.

Hubal inflicted heavy losses on the Germans, particularly
at Huciska. Later, no less than 3 SS regiments and 3 Field
Gendarmerie battalions supported by armored cars surrounded
his unit at Suchedniow Fcrest. Down to 100 men, Hubal broke
out of the German vise.

In their growing humiliation, the German Army struck out
at the helpless. In whatever village Hubal®s unit stayed,
the Germans carried out massacres of the civilians. With
Increasing barbarism, the Germans murderea 20 men at Huciska,
-50 at Gatki, 65 at Szatasy, and 279 at Skdoby. Ali this iIn
the month of April 1970, just before killing Hubal.

To the chivalrous Polish cavalry officer, who usually let
his ora German prisoners go, these cowardly German acts bur-
dened Hubal with an increasing sense of personal responsibility.
One iImportsnt survivor of Hubal*s unit, Marek Szymanski C'Sgp"
in the film), recently said: "That German crime finished Hubal
more certaznly than the bullets which killed him.""

In the film, Hubal’s growing sense of guilt visibly erodes
his spiriu- He could not know that this was just the beginning
of the most massive human extermination program iIn history.

It was these same reprisals which impelled the leadership
of the Underground to order Hubal to cease operations - orders
he refused to obey. Despite the horrible German atrocities,
the peasants continued to aia him. But, to overcome growing
criticism and to save the peasants from German retribution, he
no longer camped in villages. This physical isolation was
accompanied by a growing social isolation.

Increasingly isolated from the concems of ordinary men,
Hubal rejected all orders to cease operations. He severed
himself, thereby, even from the limited psychologicat comfort
of knowing that he was being supported by the Underground.e
He was very much alone, shouldering a burden few men in life
are fit to assume. He wisely left his judgment to history.

Now constantly hunted by a force corsisting of 2 German
divisions, Hubal became an obsession to the German Army. With
a remnant force of 22 horsemen seperated from foz remaining
infantry, 2 regiments of the 372nd Infantry Division closed
in on him in the Spata Forest. On April 3°th, 1970, “the Germans
finally shot him down while he led a desperate attempt to

break out of the encirclement.

9
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In this film, there is no banat, long drawn out,
melodramatic death scene. It is all encompassed in one
brief frozen frame - a sudden snapshot - which triggers
recollection of an earlier frozen frame shot of Hubal very
much alive jumping his gray stallion.

His ashen body is brought to the village where nobody
will identify him. There i1s no mauldlin scene. Hubal*is
dead. That does not matter. Now he lives forever. When
his body is photographed and carried off like a hunting
trophy by stupidly grinning German solaiers, there are no
melodramatic foreboding chords of doom to be heard. And
ahenhis body s haulea off.in a German truck, there is no
funeral dirge.”™ He is ariven off into the still young Spring
sunshine, the cheerful Hubal cavalry theme filling the air.

This fTinat scene unaerscores an important element of the
Polish national psyche. Ultimate defeat and death 15 not
important. That is was undertaken In the sacred cause Is.
John Gunther In one of his 1950s books, Inside Eastem Europe,
wrote that one Pole, ccmparing the difference between Poland
and the West it was ncw cut of from, said: "You in America
and Western Europe may have the highest standards of living,
but we Poles have the highest standards of death.™

Defeat and death of Polish heroes against insurmountable
odds i1s well established in Polish tradition. As one writer
put It:

... . the national consciousness of Poles has tradi-
tionally given a very high rating to such military values
as courage, patriotism, honor. The Polish national hero
is typically a military man, distinguished by his sacri-
fices iIn the :struggle for the future of his country. He
IS not necessarily victorious. |In fact, the greatest
national heroes of modem time have been those whose des-
tiny i1t was to suffer defeat and death at the hands of
enemies.

In Polish belief, *the very act of heroic struggle-, even
if hopeless, produces new and superior morat values - another
model for emulation and standard against which to be measured.
Hubal*s heroism, preordained for mortal death, becomes an
immortal value. His death transfigures his selfless struggle
into something far greater than mortal victory. He now lives
on the immortal legend of the Polish folk and nation.
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The essence of this deeply ingrained Polish tradition
of reverence for honor, chivalry, and the defeated fallen
hero was most beautifully expressed by one great Polish
writers

"Polish poetry alone shall never betray, never defame
thee, Soldier. She alone will never be afraid of thy
dreams and deeds. Even if thy cause is lost, she will
keep faith with thee. . . . In thy hands, stiff and
only in death helpless, she will put her golden dream
of so many generations of youth - the dream about
knighfs sword.8
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1. Jerzy J. Wiatr, 'The Public Image of the Polish Military:
Past and Present,” in Catherine McArdle Kelleher, ed.,
Political-Military Systems: Comoarative Perspectives (London:
Sage Publications, 197™)» P* 199*

NOTES

2. "Major Hubal,"™ Panorama Polska. January 197, p. 25

3. Wiatr, pp. 202-03. Wiatr summarizes the results of a
public opinion survey conducted in Poland in 1961 to deter-
mine where the Polish people would rank themselves in terms
of 3 military characterirtics: courage, discipline, and
training. The findings (below), showed that the Poles
rated themselves 3rd and 4th respectively in discipline and
training, but an overwhelming Ist iIn courage.

RANK "MOST COURAGEGUS™ "BEST DISCIPLINED"™ "BEST TRAINED"

1. Poles (71*%/£) Germans (5™*3%) Germans (2n.8Y) .
2. Russians (15*97) Russians (13.6") Russians @*.7% |
3. Japanese (6.2%) Poles (13*5") Americans (17.9

4. Germans (1.75) British (6*5%) Poles (12.8")

Hubal undertook a series of actions which cut himself
off frcm =11 of the props needed to sustain ordinary men under .
conditions of extreme stress and danger. He had already
severed himself from normal military authority when he refused
his Colonel"s order to cease fighting and disband the remains
of the regiment in September. Instead, he took over the command
from the Colonel. He severed i1t more fully when he ignored
the order of the last Polish field commander in October,
General Kleeberg, to cease open fighting. He jeapordized his
position with the Underground when he refused the order of
"Grabica'" to cease operations which were causing German re-
prisals. ('Grabica”™ was one® of the noms de guerre fTor Colonel,
later General, "Grot" Rowecki who headed the Underground and
was later murdered by the Germans in Sachsenhausen.) And, he
finally severed all connection when he refused an order to
disband carried by Colonel "Miller™ Okulicki. The terrible
burden that this i1solation imposed on Hubal reached i1ts logical
and 1ronie conseguence one day after his death, when the
Underground published an ultimatum to Hubal threatening him
with prosecution as a "diversionary" if he did not immediately
disband his unit.

11
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5. Quoted in "The “Mad Major, "' Panorama Polska. ADril
197~. P. 20.

6. There has been great debatej[between the Germans and
Poles conceming the circumstances of Hubal®s death -and
burial. See Jerzy Piorkowski, '"In Search of a Man,”
Poland. May 1969, PP* 17-15 and 18, and "An Attempt at a
Dialogue,'™ same 1issue, pp. 17-18, for the debate between
Piorkowski and a former German officer. The Germans main-
tain that Hubal was shot In the heart, his body brought to
the barracks at Tomaszéw Mazowiecki, and that while he lay
in an .open cmffin, Colonel-General von Blaskowitz*s deputy,
General of Cavalry Baron von Gienanth, saluted Hubal*s

.body and placed a fir branch on his breast iIn a gesture of
military honor. The Germans also maintain that they do not
know the location of his grave, other than it-was located
in the forest northeast of Tomaszow, about 5 kilonaters
north of the Tomaszéw-Rawa road. The Poles maintain that
the meticulous German recoras must reveal where the body

of its famous protagonist lies, that there is fear that
findIng his remains will reveal an abuse of his body. More-
over, Zygmunt Laskowski, at whose feet Hubal®"s body was
placed on April 30, 1970, testifies that Hubal®s throat

had been slit by a bayonet, and that he was still alive.
Like much of Hubal*s controversial life, even his death is *
shrouded in controversy.

7. Wratr, p. 199* Wiatr goes on to cite the following
examples: "Tadeusz Kosciuszko, a hero of the American War

of Independence, defeated by the Russians in his unsuccessful
uprising of 179 imprisoned and then exiled; Prince Joseph
Poniatowski, commander-in-chief of the Polish armed forces
under Napoleon, the only foreign Marshal of the Empire,

killed in the Leipzig battle of 1813? General Jozef Bem, twice
defeated hero of the Polish and Hungarian uprisings of 1830/3I
and 1848 respectively; Romuald Traugutt, the "dictator™ of
the Polish national govemment during the uprising of 1863,
hanged by the Russians in Warsaw in 186"; General Jarostaw
Dabrowski, the Polish commander-in-chief of the Paris Commune
of 1871, killed in battle at the end of the revolution . .
all Ieft a dominant imprint on the psychology of the Pollsh
nation. See pp. 199*200.

8. Wiatr, p. 200, auoting the early 20th century Polish
writer, Stefan Zeromski .
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ARCHIWUM POMORSKIE ARMII KRAJOWE]

BIURO FUNDACJI « 87-100 TORUN « UL. WIELKIE GARBARY 2 « TEL. (0-56) 65-22-186
http://www.um.torun.pl/~arch AK, e-mail: archAK@ um.torun.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU, NR 10901506 -4675-128-00-0

WK

Torun 2001-05-114

Szanowny Panie!

W zbiorach naszego Archiwum znajduije sie teczka osobowa,

opatrzona sygnatura M-i99/7808, w ktorej zostaty zgromadzone
tylko nieliczne Pana dokumenty. Ciesze sie, ze nawigzany kontakt
pozwoli je uzypetnitc i bardzo licze na wspotprace Pana z
Fundacija, zZa ktédra ju z teraz dziekuije. W Pana dokumentach
brakuije nam przede wszystkim relaci;iji o walce konspiracyijnej i w
zwigzku z tym w zatagczeniu przesytam schemat je]j spisania. W
przysztosci wyjda kolejne tomy "Stownika biograficznego
konspiraciji pomorskie]j 1939-1945" i osobista relacja bedzie nam
bardzo pomocna przy napisaniu Pana biogramu.
Oprobécz schematu relaciji zatagczamy ostatni nr "Biuletynu"
wydawanego przez Fundacije i informacje o dziatalnos$ci.
Lagcze serdeczne pozdrowienia i zyczenia zdrowia.
2 powazaniem
El la Skerska
dokumentalistka Fundacji Archiwum Pomorskie
Armii Krajowej w Toruniu
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Wirtualna Polska - www.wp.pl Strona 1z 1

WIRTUALNAPOLSKA

Wydrukowane ze stron: poczta.wp.pl

Data: Sroda, 10 Grudnia 2008 09:43 _F UNDACJA
‘Archivum  M&sum Porno**
Ocl: <krvstvna woltowicz@poczta.onet.pl> g! Amii Krajowy Staoyt_u*
w

Do: FAPAK <fapak@wp.pl>

Adres zwrotny: cfaysiyna woltowicz@ poczta.onet.pl> Woplynelo dnia 0 - {7 . SSjg&ﬁU,.
Temat: dja p skerskiej

Pani Skerska prosita mnie o informacje o Stanistawie Witkowskim. Zmart
na poczatku lipca (3 lub 5) po diugptrwatej chorobie. Przez kilka
ostatnich lat mieszkat u Janiny Pulcher, ktéra sie nim opiekowata. Po
jego Smierci wszystkie dokumenty przejeta jego corka (z pierwszego
matzenstwa) Jadwiga Zawistowska, jej telefon 012/415 65 98. Prosze sie R<i<Om»ni:
z nig porozumie¢. Ja do niej nie dzwonitam, ale jestem gotowado o ToTTTw
pomocy w razie koniecznos$ci. Pozdrawiam wszystkie panie. Krystyna

Wojtowicz

krystyna wojtowicz@ poczta.onet.pl
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q) N Londyn, dnia 26.11.46r.
~g2. [Qjtr I-cm* fjit

KOCHAKY KOLEGO.

Pisze *do-\Wars w "bardzo waznej dla ranie sprawie 1 z prosbg o
oddanie mi kolezenskiej przystugi. Do obozu w Lubece /wKomisji
Weryfikacyjnej A.K./ przyby+ méj najblizszy wspodpracownik z role-
ty *#T7. Jest to miody ktory oddat nam wprost nieoaenic-
ne ustugi. Odbyt kilkadziesi™™”ypraw na teren Rzeszy z bibuta,
dokazujac wprost cudow odwagi. Zorganizowat przerzuty przez grciv-
ce 1 dostarczyt nam autentycznych dokumentéw kolejowych. By# po-
prostu dusze 1. sprezyng roboty. W 1943 wpadd w rece Gestapo w
Toruniu - by4 torturowany z zastosowaniem catego repertuaru Srod-

kéw - nie pisnat ani sho\,a 1 uciekt wyprowadzajgc na dodatek
kilku wiezniow.
Mam Yptosunku do niego réwniez tytuhjr do osobistej wdziecz-
nosci. Przyjazd jego zwigzany jest dla mnie ze sprawg , o ktore
mowid. Wam pik. 1.0. w czasie swego pobity w Rzeszy. Pisze do nie
list, w ktorym kieruje go do Was. Czy moge Was prosic¢ byscie udz/C -
liil mu wszelkiej oﬁc£$»=fbaQ¥WeZy w granicach Waszych mozliwo™i,
M6jJ brat albo ja przybedziemy do Was i"fciagu najblizszych kilku ty-
godni dla sp™MttMju™Misie z Wami 1 z naszym pupilem. Nazwisko jego
Stani staw - *Zbik* .
Poniewaz spodziewam sie, ze wkrotce zobaczymy sie;odkdadam

inne sprawy do osobistej rozmowy i Sciskam serdecznie dton

szczerze oddany

P.S.
Jezeli 2bik przyjedzie do Was beda wdzieczny za depesze.
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General Head Quarters
of External Intelligence
Code: 25715 W Zexpi 46
M.P. date May 20, 1946

ATTESTATION Lcfj ~S [/ S.A.fil/,

I herewlth conflrm that Lleutenant Stanistaw Jerzy
Poray—-Tucholski (pseudonyn "Zbik") was personally known to <T
me during the active duty, Mission "N" conducted by the

"National Army" in the National reprise under German
occupation in Poland.

Lieutenant S. J. Poray-Tucholski during his active
duty Mission "N" distinguished himself with outstanding
bravery, consecration, and fuli devotion to his armed
services for freedom.

Having a strong character and high abilities, S. J.
Poray—Tucholski took his fuli liberty and provided the per-—
sonal staff of Mission "n" with essential railroad documents
which enabled the regular transit of materials and people
through German border lines.

Between June 194-2 and May 194-3 he personally traveled
and delivered nece ssaiy military materials from German
territory. S. J. Poray-Tucholski performed his duty with
fuli risk of his life because he did not have any knowledge
of the German language but, this fact did not stop his
devotion for freedom.

He helped to assemble intelligence serrice through the
city of Gdynia in Poland to Stockholm, Sweden which enabled
me personally to accomplish my mission from Poland to
Stockholm.

On May 1943 Lieutenant S. J. Poray Tucholski was

arrested by the German authoritles in Torun, Poland. Despite

of having a broad knowledge of important addresses of under-—
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ground organization, Tucholski withstood terrifying tortures
and did not give any Information to the German authorities.

On September 1943, 3. J. Poray-Tucholski managed to escape
from prison in Torun with three other members and immediately
reported back to the National Army Head Quarters in Warsaw
for active duty, and, again he performed his services with
fuli deyotion for freedom, although under dlfferent command
of the National Army for freedom of Poland.

Lieutenant S. J. Poray-Tucholskils biography was my
major subject in my speech on Karch 16, 1944 in the EnSlish
language in Home Service at British Broadcasting Company,
also it has been used as a major subject on several other
occasions such as: The European Service, Overseas Service,
The Listener, Daily Telegraph and The Polish Daily news on
March 14, 1944.

Lieutenant S. J. Poray—-Tucholski Is slncerely entitled
to fuli cooperation and help to the fullest extent from and
by any authorities of the Polish Army.

Jan Nowak

Kapt.
\Y

DTWO OBWODU PKPR.
PRO. LIAISON STAFF L.D.

LONDON
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July 27,1961.

Do
Pana Putkownika Kazimierza
IRANKA—-OSMECKIfiGO

48 Emperoris Gate
LONDON 8.W. 7—f*NGLAND

Drogi Panie PULKOa «IKO,

Podczas pobytu mojego w Londynie,prositem Pana Putkownika o przestanie
mi,materiatédw o opiece nad zydami w Polsce przez \»K.,do dzis dnia
nie dostatem od Pana Putkownika nic na ten temat.

Drug* sprawe,ktor* omawiatem Z Panem putkownikiem,to sprawa filmu Z
czasow okupacji,niemieckiej w Polsce.Mam firme—producent filmowy,kt ry
jest zainteresowany nakreceniem jakiej$ ciekawej dla zaciioau a specjalnie
USA sceny z dziatalnosci AK.Opowiadat mi o jaKiejs$s "prywatnej armii w
Polsce” ,ktérej organizatora i a-ce podobno poznat na sSrodkowym wschodzie,
zezwolenie na organizowanie tej "armii" czy oddziatu miat dosta¢ od ang-
likbw, czy Pan Putkownik nic nie wie o tym?

Na terenie Anglii,podobno jest film o tym jak aK zdobyta i przewiozta
V 1 do-Anglii,oraz film o Monte Casino/Gdzie bytoby mozna taki film
wypozyczyc¢?Batlle of Britan,Akcja "Motyl”

Dobrze bydoby zeby Pan Putkownik jako najwyzszy autorytet,napisat artykut
o aK. ,Akcja MOTYL,wspotdziatanie AK z planami Aliantow,my Tu umiescili-
bysmy w prasie,bo spoteczenstwo amerykanskie nie wie nic o tym*

Gzy do Pana Putkownika zwracat sie wywiad USA ,pytajac o mnie,tyczy to
ze ja nie podatem prawdziwych pewnych danych ze wzgladu na bezpieczen-
stwo swojej rodziny w Bolsce i nieujawnionycn cz4.AK.oraz tych,ktérzy
sie ujawnili,ale doszli tylko do mnie,méwiac Zze innego kontaktu z wyz-
szymi przetozonymi nie mieli,bo oni sami w AK byli niczym.

Pisatem do p.Jana i p.Kowalika list proszac o zaswiadczenie i do dzi$ mi
nie odpisali ,p.Kowalik oci 4 lutego 1960r.a p.Jan od 10 lipca br., jezeli
Pan Putkownik bedzie pisat prosze im przypomie¢ o odpowiedzi ula Zbika.

Dnia 1 sierpnia br..przyleci do Londynu o godzinie 11 tej.miejscowego
czasu/londynslciego/md&j przyjaciel i wspdlnik kapitan Jézef NasietdédwsKki,
kt~"ry zamelduje sie do Pana Putkownika i1 omdéwi te wszystkie sprawy.pro-
sze da¢ mu adres p.putk.Radwana Pffaifera.do ktcrego ma prywatny sprawe,
to jest,ze ja mam pierscionek,ktéry swojego czasu miatem'doreczy¢ wPolsce
Proszgac o odpowiedz na moje prywatne sprawy i omdwienie zkptJ.N.artykuty
wypozyczenie filmoéw,oraz nakrecenie filmu na temat AK 1i. pozostaje

Zz powazaniem
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Alhambra,dn.25_a<61r.

Do
Pana Putkownika Dyplomowanego

Kazimierza IRANKA-OSMECKIEGO
42 Emperors Gate
LONDON S_.W.7 -ENGLAND.

Drogi Panie Pudkowniku,

Newifc.zujfc.o do listu mojego z dnia 27.7.br.,w pierwsd/m rzedzie
dzekuje za przyjecie p.J.Nasietowskiego 1 przestanie przez niego materja-
4u do prasy w sprawie zydow.Gdyby Pan Pudkownik miat wiecej z akt AK to
bardzo bysmy prosili,bo bedzie to nam potrzebne do prasy 1 odozytoéw, jakie
mamy zamiar zorganizowaC dla wyjasnienia zydom,ze mieli w Polsce lepiej
niz w kazdym innym kraju w Swiecie,a podczas okupacji nie tylko ioH nie
wydawali polacy ale pomagali 1 to na wielka skale#

Pan Jan w miedzyczasie napisat do mnie dwa listy,prosze tylko o
adres p.Kowalika-kpt.T.Zawadzkiego 1 p.putk.Radwan-Pffajfera.

Dwa dni temu rozmawiatem po raz trzeci z duzym producentem Ffil-
mowym p.J.WILSON,ktory jest wkascioielem studia filmowego 1 TV w Hollywood
i Australji oraz prezydentem innego w Glegyle.Jest zainteresowany tak
sprawy nakrecenia 7 2 jak 1 "Samuel Mikicinskl''prosi Pana putkanika o
przestanie opisu jednej 1 drugiej Hiistorii,powiedzmy na jednej stronie
kazdego.Z tego co mnie opowiadat p.J.Nasietowski a ja z koleji p.Wilson
to ich bardzo zainteresowato™

Niezaleznie od tego ponawia swoje prosbe o historje "POPSKI
PRIVATE ARMY"™ Jest to historia polaka ,ktory mieszkat w Afryce 1 tam
oddat duze ustugi bryty jezykom, a w koxicu zmienid,ozy skréocit nazwisko
na PAP3KI ,czy cos podobnego,zaproponowat zorganizowanie oddziatu do
walk w pustyni 1 nazwat to POPSKI PRIYATE ARMY'".Brytyjczycy sie zgodzili
dalt mu stopien generata,pieniadze i1 sprzet.Miat 600 ludzi.Natym moznaby
zrobi¢ kase.Tak samo Y 2 1 "Samuel Mikicinski”musiatby napisaC na podsta-
wie danyoh tutejszy pisarz cztonek zwigzku pisarzy fTilmowych, jasne ze
doda¢ do tego cos oo sScigga ludzi 1 dopiero na tym zrobie, forse.

Z p-Misom mam spotkanie 1 wrzesnia,bardzo prositbym Pana putko-
wnika o nadestanie mi do tego czasa skrotu historii V2 i1 samuel Mikioinski
bioragc pod uwage,ze list do Londynu idzie dwa dni,jezeli Pan putkownik
odpisze tego samego dnia to otrzymam 31 bm.

51 CI1BX2

W wrzesniu 23,przyjmujemy p.Gen.Sosnkowskiego,chcielismy wyswietli
film T 11 prosimy Pana Putkownika o polecenie firmie,ktéra ma ten film
aby nam przystali oferme.Proszac o odwrotny odpowiedz,pozostaje
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RADIO FREE EUROPE

Divition pj the

FREE EUROPE COMMITTEE INC.
One Engluh Garden . 8000 ilunich 22 . Germany
Tel. 229921

Munich, March 12, 1965,

Mr.Herbert Lewis,

Director

Office of Industrial Personnel,
Access Authorization Review,
Office of the Assistant Secret”ry
of Defense,

Washington D.C. 203o0l.

Sir: :

Mr.Stanistaw Jerzy Tucholski has asked me to write
to you concerning the guestion of his changed name
during the last war.

I met Mr.Tucholski for the first time in the early
spring of 1942 in Warsaw and recruited him for the anti-
Nazi Polish underground organization /Polish Home Army/.
His family name was Stanistaw Jerzy Witkowski which he
used at that time. He was married and had' one child.

Mr.Witkowski worked under my command until the spring
of 1943. He was arrested by the Gestapo and imprisoned
in Torun, Poland, in May or June 1943. After his success-

ful escape, he went into hiding.. He assumed the name of
Tucholski and continued to use it after he defected from
Poland in 1745.

It was common practice in war—-time Poland for
Resistance Movement members to change their names to
camouflage their identity and proteot their families from
reprisals. 1 myself changed my real name Zdzistaw
Jezioranski to Jan Nowak, which | continue to use.

I hope this statement may help to clarify the case
Mr.Tucholski. | lost contact with him sifnice he left Gt.
Britain shortly after the war, but in view of ,our common
war association | gladly respond to his reguest.

Yours sincerely,
s A W

an Nowak
( _irector
J ' Lr Polish Broadcasting Department
Radio Pree Europe

JN zehk \Ir UIAUU
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Prosba Aleksandra FLORKOWSKIE(
Wiza do U.S.A. d™a p.Bronis/awa PMASZSWSKM. ..
UI.Kliny 12/IS - Osiedle Olsza I1.KRAKOW ~ICinb
telefon: 177-12 v_Y
ma siostre w U.S.A.
Anna IEBCZAK - 3067 TROBRIDCE
HAMTRAMOK MICHIGAN 4*212 - U.S.A.
tel sDetroit 313-MOD. R7~10-8-9“7/~\

adres Konsulatu w
ul .Stolarska 9 “ KRAKOW - Polonia

prosba o wize na rok,oraz zwolnienie z kaucji
$:2,500.- siostra zapewnia catkowite utrzyma-
nie.Do Polski nie jest w stanie pojechac¢ ze
wzgledu na s/aby stan zdrowia.

Uprzejmie prosze o pomoc w tej sprawie.Starajaca
sie 0 wize jest siostra mjr.SUCHARSKIEGO obron-
cy Westerplate o

Bede Koledze dozgonnie wdzieczny za pozytywne
za/atwienie mej prosby.Cérka starajacej sie o
wize jest zona syna mojego rodzonego brata,
mieszkajgcego w KRAKOWE.

Za/aczam wyrazy szczegOllnego szacunku i powaza-
nia.

Buenos Aires,26 marca T979 r.
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BUENOS AIRES, 5 jg”

Dr. S. J. PORAY TUCHOLSKI

De mi consideracioén:

Tengo el agrado de dirigirme a Ud. en
contestacién de su nota de fecha 28 de enero del ¢éorriente ano.

Agradezco los conceptos que en ella se
vierten sobre la ARMADA ARGENTINA y sus hombres y me place hacer
le conocer de nuestro interes por los loables esfuerzos que rea-
liza la Asociacion aue usted presiae, eon vistas a la concrecion
de una obra que consideramos seria de indudable beneficio para
nuestro pais y latino—amodrica.

No obstante lo antedicho, deoo aclarar
le que, en razon de las competencias que le caben a la ARMADA AR
GENTINA, escapa a la misma la decision sobre el mencionado pro-—
yecto del Rio Bermejo; razén por la cual, he informado de vuestra
presentacion sl senor Ministro de Economia de la Nacidén, a quidn
compete dar respuesta a vuestras ingauietudes.

Reciba usted las seguridades de mi ma-—
yor consideracion.—
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(Polisk Slrnertcan Soctety of \hfQuius*
9/27 West (Jroce Sireet

Oliekrnoftit Vtrgtn«i czaa< B

September 1, 1977

Dr. S. J. Poray-Tuchalski
P.O. Box 1681
Whittier, Calif. 90609

Dear Sir;
During June of this year | had the opportunity to see your
film "Hubal". I feel this film would be of the greatest interest

to the Polish—American Society of Virginia.

Please let me know at your earliest convenience if this
film could be made available for viewing by our club on December
4, 1977* Postat re—imbursement would be forwarded to you.

Very truty yours,

(Mrs.) Christina Pieknik
President
Polish—American Society
of Virginia

3127 w. Grace St.
Richmond, Va. 23221
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Dr. C. S. Poray Tucholski
P.O. Box 1681
Whittier, CA 90609

t

Dear Dr. Tucholski;

I am delighted to be able to inform you that
at the last membership meeting of the National
Republican Senatorial Inner Circle, your name was
placed in nomination by Senator Pete Wilson and you
were accepted for membership.

Last year, the Inner Circle had 2,700 members,
including John Connally, Gene Autry, Moya Lear,
Ted Turner and J. W. Marriott. I know that you will
enjoy meeting your fellow members at Inner Circle
functions in Washington or in other locations in our
country as well as around the world.

Your formal invitation will be mailed to you
in a few days. I urge you to respond by March 12th.

The Spring meeting of the National Republican
Senatorial Inner Circle will take place here in
Washington on March 26th. Nancy and | will be
hosting this meeting and | hope you will join 1in
time to be with us.

Sincerely,

Auihorized ind paid for by National Republican Senatonal Committcc.
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ARLEIGH BURKE
8624 FENWAY DRIVE

BETHESDA. MARYLAND 20034 TEL. 301-365 0906
301 - 365 -J3101

23 September 1973

Dr. S.J. Poray-Tucholski
15257 E. Cedarsprings Drive
P.O. Box 1681

Whittier, CA 90609

Dear Dr. Poray-—Tucholslti,

It was good to see a week ago and | greatly regret
that my schedule vi;as completely filled for this past Vvileek.
I enjoyed the meeting at the Embassy Hotel and the many
cups of coffee | consumea, but especially I enjoyed the

conversation and the good news that the Bermejo project
was so far along.

Today Dr. Dozer called and | read him the letter
I proposed to send to Admirat Hassero. He said it was
satisfactory and suggested no changes. A copy is enclosed.
Enclosed also are the papers you cave to the at the con-
ference and Dr. Dozer's pamphlet on the Panama Canal.

Please give our best regards to Mrs. Poray and good
luck to you on that tremendous Bermejo project.

Sincerely yours,

iooh
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EMBASSY
OF THE REPUBLIC OF POLAND
THE DEFENSE, MILITARY,
NAVAL AND AIR ATTACHE
2224 WYOMING AVENUE, NW
WASHINGTON, DC 20008
PHONE: (202) 234 —3800 ext 2216
FAX: (202)483 -5785

Waszyngton, 07.08.2001 r.

Pan Stanistaw PORAY-TUCHOLYrSKI
10333 West Olive Ave., # 141
Peoria, AZ 85345-7304

Spetniajac Pana proshe odnosnie ustalenia danych personalnych osoby, ktérej podpis figuruje
na odpisie z akt archiwalnych brytyjskiego ministerstwa obrony, potwierdzajagcych przebieg Pana stu-
zby wojskowej, skontaktowatem sie z Biurem Attache Obrony Wielkiej Brytanii w Waszyngtonie D.C.
z prosba o wskazanie wiasciwej procedury dalszego postepowania.

W odpowiedzi na moj list z zalgczong kopig wspomnianego dokumentu otrzymatem telefo-
niczng informacje, ze z formalno-prawnego punktu widzenia nie ma najmniejszego znaczenia czyj
podpis figuruje na dokumencie - moze to by¢ podpis jednego z wielu pracownikéw archiwum. Decy-
dujacym elementem potwierdzajacym autentyczno$¢ odpisu i zawartych w nim danych jest pieczeé¢ ar-
chiwum umieszczona obok podpisu.

Zasugerowano mi jednoczesnie, ze wiasciwszym rozwigzaniem bytoby zaniechanie poszuki-
wan autora podpisu i wystgpienie o nowy odpis (jednak bez gwarancji, ze bedg na nim umieszczone
dane personalne i stanowisko wykonawcy odpisu).

Majac nadzieje, ze przedstawione informacje beda dla Pana satysfakcjonujace, przesytam zy-
czenia zdrowia i wszelkiej pomysInosci

P.S. Przepraszam najmocniej za zwitoke w odpowiedzi - list, ktéry przygotowatem do wystania
przed moim urlopem trafit przez pomytke do aktjako kopia.
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Ji
Stanistaw__ Witkowski
wiasciciel gospodarstwa rolnhego w miejscowosci Szczutowo gra

Ptonne pow.rypinski, — Cztonek 2WZ — AK — , Prowadzit+ meline do
reku 1942 badz poczatkéw 1943r, tJ. de chwili wysiedlenia go z gos-
podarstwa, - Zajmowat sie rowniez sprawami wywiadu,

Z przekonan politycznych ludowiec ,

Ze Stanistawem Witkowskim kontaktowali sie Lucjan Ztfiwinskl

ps, "As" rei, "Czarny" , Stanistaw Suszynski ps,"Junior” vel
"Witold"”, Franciszek Pradzlnski ze Szczutowao Ptaszynski ze Szczu-
towa 1 inni blizej ml nie znani.
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